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f i ę k o p l s t w  R e d a k o y j  n i e  c w r a e e .
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,  Za g ra n ic ą  S.nO 4.50 9 . -  1 ^ —
Za zniacę adretu 30 k*p.

OGŁGSZF.NlA: Za w ie rsz  petitowy lub Jego m ie ln re  
p :zed  l e k a ie m  40 kup. p ie rw s z y  i 2ii kop. każdy  n a 
s t ę p u j  ran , z a  te k s tem  20 kup. p ie r w s z y  i 10 kor- r.a- 
a tę p n y  raz ,  z a w ia d .  ża łobne po 40 koy. W ro b ryo *  
„N odeałan ..*  w ie r s z  p e t i to w y  lub  Jeg o  m .e ,  ce 1 rp

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prmnmeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Administracja

i . t p .

Jadw iga Ogonowska
Z’L rła  w Białej dnia 21-go lipca r b. przeżywszy lat 78, o czrJn 

' krewnych i znajomych zawiadamia rodzina. 18H21

T C A T R  I C T M I  w  O g r o d z i e  K u p ie c k im .  T r u p a  U k r a in *  
I t f t  i i i  L L  I lwi S k a  T . K o l e s n i c z e n k i .

Dziś dnia 25-go lipca nowa s-uuka

1) „Straszna  rozpłata". 2) „Buw alszczyna".
W poaiedziiłok dnia 20-go i'pca

1) „Poszylyś u durni", 2) „Kum Mirosznyk^.

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u i w a r n o - K u d r i a w a k a  Mr 16. T e l e f o n u  1 0 5 8 .

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z i k i ,  miosięcznio i dziennie, na s>pa 
cory, baio, śluby i pogrzeby. R a  żądanio angielskie zaprzęgi. 

S p r z e d a *  i k u p n o i  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i l ib o r y l .

D
O m w  n i e d z i e l ę  d n ia  2 o - g o  l i p c a
_ J L  n a  h y p o d r o m i e  P o l . - Z a c h .  T - w a

T W  1  H o d o w l i  K ł u s a k ó w  ( f e c z e r s k ,  P l a c
f  a I  E s p l a n a d o w y )

odbędą się wyścigi na nagrody w semie 
ogólnej 18150

d o  4 , 6 0 0  i * b .  Mała Kijowska
w kwo- f  O f l f l  dla koni

cie ■ J f c U U  " O .  8 | . h  h t
P o c z ą t e k  o  g o d z .  2 * e j  p o  p o łu d n iu .

HODOW LA NASION  
Poczta W ło d z im ie r z  -  W o łyń sk i w Nowosiófce.

Polec* na s :ew jesionny: 18641

żyw: „Felix“ i „Petkuskie
P s z e n ic e  a ś c is łe :  B o n o t k e
T r y u m f  o ś c i s l y  i „ H o r s -

Z o f l a u

»
i
I

»
z c o n c o u r s U

Ł (jarmark) ^I f  \ f  1  O  I  m  w w  n

Ę Towarzystwa Rolniczego Podolskiego
2  od 4-go do 10 go września 1910 roku. Program wystawy na żądanie

Adres: Winnica, pocztowa skrzynka N r 3.

&

17743

Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po eonach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nu t  H. i .  
JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. F i l ia  w Baku. 18458

2  P s ze n ic e  g ładkie :  C i e n e a l O f j i C Z r t a
5 gładka, Noe, Stud up. Kon 
!  staneya i Srjuare - head
H  Ccnn:ki na żądanie bozplafnin

|  Uwaga: 
m m  ~

Wysyłania nasion uskut czn a się pośpiesznym fr . c l t -m  za 
u'gową tary tą.

B i b i k o w s k i  B u l w a r  4 ,  t u le f .  1394.
Poknjo dl* choiyr.h st;,łycb od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie 
Pracow nia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych k̂iom ara' A, Modrzewskiego.

Wystawa rolniczo-gospodarcza,
przemysłowa i rękodzielnicza 

w ni* Humaniu gub. kijowskiej
Począwszy od dnia 2 8  do 31 sierpnia 1910 roku przyjmojo eksponaty ze 
wszystkich gałęzi gospodarstw* M n m j ł n ł  WVCt2UfftUfV m- gub.
wiejskiego. Jnftrmacyi udziola: M IIIIUCl n j O i Q n U W j  kijowska.

M A G A Z Y N  i P R A C O  WISI A  ~ m

„ R .  p  r e p o n  t ”
Przeniesiony został z Mileołajowskiej Nr 4  n a  K r e s z c z a t y k  3 5 .

b r r t i c k ^ Ż E  angiolskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite, wyroby ze skóry

P i e r w s z y  w  R o s y i  

T e a t r - B i o g r a f
9 JEXPRESS ( i K r e s z c z a t y k  Nr. 25  

n a p r z e c i w k o  p o c z t y .

Od 9 3  d c  3 0  
l i p c a 16 wspaniałych obrazów 10.

O n i c a b  U r a h i a r r n  Het F n r f l Ł i r A  (historyczno). Na s t r a ż y  h o n o r u  di arna i. O b y c z a j e  S e -  
O p i o C H  n i c t l k i e y u  U fc  l U l I J l l l i O  l u k ó w  j rdn  g i  z główniejszych plemion Afryki. H o e n ic t w o  
n a  M a l a d z e  zdjęcie z natury. KOMIu/Nl' .: P a p i e r  m u c n o m o r .  u m r z e m y  r a z e m .  K a m i l l o  n a  n o -

O s t a  tn i* 6 z d a r z  e n  i a  ' ó w  uTci e ?  ‘ UrOCZyStOSCi U T  U H  W a l Ó z k i C
a r  n g l f n u i f  a  P fzJ demr.nstracyi obrazów przygrywa orkiestra koncertowa, złożou* z 30 Todzi.
■ ' " d R O W I C *  p 0 k*z(f g i  i l r a / u  odpowiednia muzyka. Początek o g. 5-oj. W  p'ątki zmiana 

programu*. N a szczrgólniejszą uwagę z sjuguje nowa wentyla ya, zawdzięczając której w największe upa‘y w teatrze 
z u p e ł n i e  c h ł o d n o  18828

Z a w i a d o m i e n i e .
Z powodu znacznegc rozgorzenia  I )ka!u maga?ynu, w  p i e r w s z y c h  
d n i a c h  s i e r p n i a  r .  b. otwieram pi.-y modnym galanteryjnym msga/yiiie

2 dnie oddziały: Towarów

B ław atn ych  i S ukiennych
p ie r w r r rz ę d n y  1: fybryk rosyjskich i zagranicznych.

■  Ceny będą poza konkut Łitcyą. B H N

Z iz t f tn W em  3. 3* SCarantbayt r«i
Pi ic Ratuszowy N r 1, 2, 3 i 4. TelATtn N r  1! 47. 18S29

T-wo Wzajemnego Kredytu
„ S A M O P O M O C ”

w Kijowie
wykonywa wszelkie czynuości w zakres bankowy w hoazące: 

P r z e k a z y  m ie js c o w e  i z a g r a n ic z n e .  
In ca sso  w e k s li  i z le c e ń  na w s z e lk ie  

m ie js c o w o śc i.
A s e k u ra c y a  p o ityczek  p re m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod z a s ta w  p a p ie ró w  p ro c e n  

to w y c h .
Z a lic z k i  pod k w ity  k o le jo w e , k w ity  t r a n 

s p o rto w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o sa m e n ty  i Ł. p.,
iatc również

W ydaje  p o ż y c z k i  pod z a s ta w  zl>ożar na 
r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n 
t a r z a  g o s p o d a rc z e g o .

Adres Zarządu: Kijów, Instylucka N r  4.
Adres lolegraficzny; „ S a m ”  Kijów.

16C41 Telelon N r  2 3 - 4 9 .L J
d r C z e rn ia k i % 0X h : iy11
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. kur strict . 
mem.płc. Wszyst.  spec. spos. k u .  Od
dziel. łóżka. . - I i l l 8

1-a lecznica Dentystyczi.a
35 K r e s z c z a t y k  35.

przy lecznicy c h i r u r g ,  162G8

SKŁAD BRONI i SZTUCEROW
c g o d  r. J8G1 (od fi mą

J. Sosnowski
wkścic ir!

C. L i s o w s k i
\Var9i-*w», I r e b p o  
ka 9. Tt-(uf. 47-47. 
N»d*wły dubcltów- 
k-: James Purdey & 
Sons, London, H#l- 
iantf &. Holland, L - 11- 
riun, W. W Greener. 
Loidcri. Wyłączna
spr/< d«i7. b onr Wt-st- 
Iry Kl- h rds &. C le, 
l . indcn, G Detour 
ny-Sfvrlr. 1, >. t\  < - 
n !  Manufaetsre LR 

geoiso, I.n go, z luli mi ze .- Ul' Cocke- 
rill, do proebn huzdyuri go id  rb. 44. 
Najleprzft r abnjc śiutnwc w gilza- li 
z firmą ..-J. SusnnweK', \ »r- v i tu ‘V, wa
żono v | ł  elektryczną, na ton cci -p c- 
wi-dzopą. Dokładno i równi ść sirzn- 
tu absolutna. C e n n ik i  n a  ż ą d a n i a  
b e z p ł a t n i e .  1871>8

Uo eksploatacyi zagranicą
po9zukujo l!4820

poważnych wynalazków
B iu ro  paten towa?ie

I  ii W. M b
W a r s z a w a ,  Jerozolimska Ni 3S, 

telefon 120-20.
Własne b ura: w P a r y ż u ,  B e . ‘K n ie ,  
B u d a p S b g c i *  i A m s t e r d a m i e .

Firm a c gz. od 1882 r.

kr. J*e9.3. jHahuwski P' K
chirurg, we włas. lecz. M. W'łodz. 335. 
9 —10 i i — 6 pp. tel. f. 26 92. Frzy 
lecz. gabinet cystoskopiczny. 1391

^ 7 \ t 1 m m  zajęcia w biurzo lub 
kHA U l Y i l l I l  podobn,cb robót, tio- 
fijowakh 23 111. 18 dla K. L. 18783

Z dziejów młodzieży.
—zen—

Ukazała się na półkach księgarskich 
cenna praca p. Antoniego Karbowiaka, zawie
rająca dz'eje towarzystw młodzieży polskiej 
za granicą w okresie od 1795 do *1910 r.

Przeszło pięćset towarzystw polskiej 
młodzieży akademickiej naliczył autor poza 
granicami ziem polskich. Prawie każda 
wszechnica europejska posiada co najmniej 
jedao stowarzyszenie polskie. Te wszystkie 
„Knrporacye*, „Ogn:wa“, „Polonie" — nie są 
10 wprawdzie instytucye trwałe, jak granit, 
nie imponują może ciągłością tradycyi i ha
seł, lecz niezmierną ruchliwością i żywotno
ścią.

Tworzą się pod wpływem energiezriej- 
szych jednęstek, kwitną, trzymane mocną 
dłonią, aby w parę lat później rozsypać się 
na drobne cząstki, lub rozłamać na dw» wro
gie obozy. Lecz przychodzi nowa, świeża 
lala, idą w niepamięć dawne urazy i z [o 
piołów powstaje odmłodzone towarzystwo, 
tworzy się nowa biblioteka, kasa wzajemnej 
jomocy, jadłodajnia i t. d.

Jest dużo budzącej otuchy żywotno
ści w tych barwnych dziejach, burzliwych 
jak potok, a jak  młodość polaaa górnych 
1 chmurnych. «

Jest przedewszyslkiem jeden ustęp wy
mownie świadczący o tem, jakie pierwiastL 
hartu potrafi wydobyć ze siebie naród szla
chetny w godzinę uci ku i niebezpieczeń
stwa.

Ustęp ten dotyczy dziejów stowarzysze
nia „Polaków z Górnego Śląska".

Już w roku J86C powstało „Towarzy
stwo polskich Górnoślązaków". Polacy „wła
dali w znacznej części językiem polskim na
der słebu i pisali jeszf Zn gorzej. Ustawy To
warzystwa były ułożone w języku niemiec
kim, aby je wszyscy zrozumieć mogli. Pro
tokóły posiedzeń spisywano po poisku, pol
skim językiem posługiwano się na posiedze
niach, ale język ten przesycony był germa- 
niżmami, był językiem niemieckim w szacie 
pilskiej". „I oto owa młodzież górnośląska, 
na pół, a w znacznej części w całości zger- 
manizowana w mowie, w nazwiskach i zwy 
czajach, robiła, co mogła, aby odzyski ć pię 
tno polskie*. „Wyuczenie się języka poi 
ekiego było też najgłówniejszym celem tego 
Towarzystwa. Członkowie Towarzystwa uczyli 
się w pierwszy: n latach gorMwie języka poi 
skiego, ale poza tem nie interesowali się ani 
historyą polską, ani literaturą polską". Jak 
wówezas intdigeneya górnośląska daleką 
jeiZ 'ze była od kultury polskiej, świadczy 
fakt, że w tem właśnie Towarzystwie nie 
umiano np. zrozumieć dzitł i ducha Mickie 
wicza.

„Taki był stan unarodowienia polskich 
górnoślązaków, gdy pruski minister oświa 
ty, Falk, rozpoczął „walkę kulturalną" i gdy 
po jego myśli regeneya górnośląska w Opo 
lu wydała dnia 20 września 1872 roku roz 
por ądzenie, aby odtąd we wszystkich pu
blicznych i prywatnych szkołach elementar
nych, do których chodziły dzieci pol.-kie, o- 
bowiązywał język wykładowy niemiecki, na

wet dla nauki religii. Od tej chwili widzi
my w Towarzystwie stanowczą zmianę. Li
teratura polska stała się przedmiotem pil
nych stulyów , Mickiewicz — ulubioną lek
turą; zaczęto się wczytywać w historyę Pol
ski. W e/branym uczuciom patryotyc/.nym 
dawano folgę w pieśniach polskich".

T<*ką odpowiedź otrzymali prusacy na 
wypowiedzianą polskości walkę. Rezultaty 
tej odpowiedzi dziś widoczne są aż nadto na 
każdtm polu. Unarodowienie zniemczałego 
Śląska, wytworzenie prasy polskiej tam, 
gdzie przedtem źle' rozumiano po polsku! 
wreszcie or^anizacya polityczna ludu pol
skiego — oto wyniki tej w&lKi. A bojowni
kami tego odrodzenia, redaktorami po mia
stach, agitatorami we wsi i miasteczku by
ła właśnie młodzież garnąca się do towa
rzystw polskich i jesz ze przed laty kilku
dziesięciu „nierozumiejąca Mickiewicza".

Więc nie skruszyła się pod młotem u- 
cisku dusza polska, nie odbiegła sztandaru 
w niebezpieczeństwie. Na ucisk odpowie
działa śoiśnieniem szeregów i pracą nie
zmordowaną a systematyczną.

W chwili obecnej ze szczególnem uczu
ciem przeglądamy te karty najpiękniejsze na
szego odrodzenia narodowego. Na ich wi
dok rośnie w nas pewność, że po chwilo
wej apatyi potrafi wyłonić ze siebie potrze
bną energię nasze społeczeństwo, że w ana 
logicznych z okresem Kulturkampfu warun
kach zdobędziemy pię na równie męską, 
równie rozważną odpowiedź, j«l ą dała pru- 
sactwu młodzież górnośląska. z.

Polacy w Prusiech.
—000—

Według (.bliczeń statystycznych „Kreuz- 
Ze tung" było w Prusiech w r. 1905 na 
każde ],000 mieszkańców: 881,07 niemiec
kiego języka, gdy w r. 1900 było ich 881,37, 
a więc nieco więcej.

Największą część ludności nieniemiec- 
kiego języka w Prusiech stanowią polacy, 
do których statystyka liczy także mazurów 
i kaszubów.

Nie mniej jak  3,616,440 osób należy 
do tych szczepów językowych, niemal dzie
siąta część całej ludności,' bo 97,78 na ty 
siąc wobec 95,90 w r. 1900. Polacy ze 
wschodnich siedzib głównych powoli rozsy
pali się po całej monarchii.

W Księstwie Poznaósóiem i w Prusiech 
Zachodnich oraz w obwodach olsztyńskim i 
opolskim mieszka dotychczas większość lud
ności polskiej (w opolskim samym 1,158,789 
wobec tylko 850,869 w Poznańskim, 374,991 
w Kwidzyńskim, 365,337 w Bydgoskim, 
276 814 w Olsztyńskim i 192,327 w Gdań
skim). Lecz westfalski obwod arnsbergski 
1 czył też już 97,793 polaków, a więc sześć 
razy tyle, co obwód gąb ński (w p łudnlo- 
wej części mazurskiej), Dysselderf i Mona- 
ster także' już przeszło 70,000.

Rozwój ten nie był zawsze równym 
Od r. 1890 do 1900 wzrosła liczba niem- 
ców w Prusiech o 152,30, lolaków tylko o 
131,15 na tysiąc; od r. 1900 do 1905 zaś 
liczba niemców wzrosła ty h o  o 81,46, po 
laków zaś o 103,06 na tysiąc. W całym

czacie od 1890 do 1905 r. pomnożyli się 
niemcy o 246 16, polacy o 247,73 na ty
siąc.

Takie rozwój w poszczególnych częś
ciach kraju był bardzo różny. \V Prusiech 
Wschodnich, gdzie właśnie z obwodów pol
sko mazurskich zDaeznie wyv.ędrowano do 
obwodu przemysłowego na zachodzie, zmniej- 
szyłu się liczba polaków o 69 na tysiąc (w 
15 latach, 1890—1905), a niemców wzrosła 
o 79 na tysiąc. Natomiast w tym ramym 
czasie powiększyła się w Prusiech Zach licz
ba niemców o 141,62. polaków o 172,27, w 
Westfalii: niemców o 433,62, nolaków o 
436,98, w Nadrenii: niemców o 345,51, po 
laków o 7,448,63 na każdy ty^iąi 1 W ob 
wodzie dyseldorfskim podwyższyła się licz
ba cieniców w 15 latach z 471,96 na 
8765,20 na tysiąc, a więc w dziewiętna- 
sób; w monastersfcim wzros-ła liczba pola 
ków o sześć razy tyle, w arnsbergskim w 
czwórnasób. Także w Berlinie i dwóch ob
wod. ch brandenburskich, gdzie mieszka już 
przeszło 70,000 podków (w r. 19i 5) przyrost 
byt bardzo znaczny.

Tylko w pięciu latach od r. 1900 do 
1905 zyskali polacy np. w obwodzie dysel
dorfskim 859,89, w arnsbergskim 333,02, w 
poczdamskim nawet 1072,31 na każdy ty
siąc!

Pomimo tego był przecież także we 
właściwej ojczyźnie przyrost polaków więk
szy od niemców. Mianowicie podniosła tię 
liczba w obwodach: kwidzyńskim: niemców 
o 81,37, polaków o 159,20, poznańskim: 
niemców o 63,21, polaków o 154,95, byd
goskim: niemców o 145,14, polaków o 173,17 
na każdy tysiąc. A zatem ani działalność 
komisyi kolonizacyjnej w tych obwodach 
która tylu niemców w te strony przyciąg
nęła, nio wystarczała dofąd, aby wyrównać 
zwiększenie nadw yiki polaków nad riem  
cami. Nawet nie mogła przeszkodzić cią 
głemu zwiększaniu s;ę własności ziemskiej 
u polaków; niemcy w prowincyach osadni
czych od r. 1896 do 1907 stracili i ,to w 
Prusiech Zachodnich 35 000, w Księstwie 
Poznańskń m 45,500, czyli razem 81,100 hek
tarów więcej, aniżeli zyskali, t. j. wogóle 
1,49 od sia całego obszaru obydwu prowin- 
cyi raz<ni: w Trusiech Zach. samych 1,49 
proc, w Poznańskim 1,57 proc.

Sztuka v  Ameryce.
—)00(—

Korespondent „Słowa Polskiego odwie
dził twórcę pomnika Pułaskiego w W a
szyngtonie, p. Chodzińskiego. Rozmowa to
czyła się około stosunków polsko-amerykań 
skich i zeszła na temat sztuki w Ameryce, 

a ogół nieznanej w Europie.
„Sztuka amerykańska — jak się wyra

ził p. Chodziński do korespondenta „Słowa 
Pol." — choć bardzo młoda, stoi na ogól 
bardzo wysoko... Wogóle sztuka, a więc 
malart.wo, rzeźbiarstwo i architektura. A- 
merykanie na ogół są bardzo zdolni, a jak
kolwiek studya po największej części odby
wają w Europie, lecz pracując później w 
Stanach Zjednoczonych twoizą do pewnego

stopnia własną sztukę, odmienną- poniekąd 
od sztuki innych krajów. To „ja" amery- 
aańskie przebija się głównie w rzeźbie i ar
chitekturze. Obie te sztuki są w Ameryce 
traktowane nadzwyczaj spokojnie. Rzeźbiarz 
a także architekt amerykański odbywszy 
stu lya — jak  wspomniałem “w Europie, głó 
wnie w Paryżu — zrywa później zuąełnie z 
fraccusuim polotem, nie zawsze liczącym się 
z monumentalnością, i traktuje sztukę zupeł 
nie spokojnie. Są między nimi nazwi ka 
głośne nietylko w Ameryce, ale i w Euro 
p:e, jak np. Saint Gaudens, F rem h, Bernard 
z rzeźbiarzy, z malarzy Sargent, llenri, z ar
chitektów Mc Kimm, Ross i inni.

— A jakie działy sztuki głównie roz
wijają się?

— Rzeźba stoi bardzo wysoko — prze
ważnie pomnikowa. W Ameryce stawie 
się mnóstwo pomników i są to rzeczy nie 
mai bez wyjątku bardzo dobre. W każdem 
większem mieście je st specjalna komisya, 
złożona wyłącznie z artystów, dozorująca bu
dowy pomników, która nie dopuszcza mier
not. Musi być rtecz tylko bardzo dobra. W 
Waszyngtonie, gdzie stawia się najwięcej 
pomników, do komisyi artystycznej zapra
sza się najwybitniejszych artystów.

Malarze amerykańscy, to przew&żn e 
pejzarzyści, poza tem je.-d wielu ilustratorów, 
wielu również artystów poświęca się sztuce 
dekoracyjnej, bo to przedewszystkicm przy
nosi dolary. Sztuki historycznej prawie że 
niema.

— A jak przyjęto w Am< ryte nowe 
prądy w sztuce, secesyonizm..

— Znalazły i lam oddźwięk, ale nie 
tak s;lny, jak  w Europie — secesya zupeł
nie nie, trochę prerafaelityzm, f le i to bar
dzo mało... Amerykanie trektują sztukę 
bardzo poważnie...

— A popyt ne dzieła sztuki? Bo mi 
liarderzy amerykańscy głównie wywożą 
dzieła starych mistrzów z Europy...

— Tak, wyszukują stare dzi-ła, ale i 
głośne obecnie nazwiska mają pokup — ta 
ki Carneeie, Morgan, kupują rzeczy dobre 
bez względa na to, czy stare, czy nowe; 
muzea amerykańskie, choć ustępują tutej
szym, są dziś dość bogate.

" — A sztuka polska?
— Sztuki polskiej — odparł p. Cho

dziński — w Ameryce właściwie nieni3. 
Jest wprawdzie kilku malarzy i rzeźbiarzy 
polaków, ale tego nie można nazwać sztuką 
polską. Jest malarz Iwanowski, który m a
luje obrazy, reprodukowane później w pis- 
rn.ch tamtejszych, co mu przynosi około 20 
tys. dolarów roczni \  dalej Benda, który 
zajmuje się przeważnie iluslracyą, od czasu 
do czasu zrobi coś polskiego, z rzeźbiarzy 
ja wystawiłem parę pomników i Antoni Po
piel. Są jeszcze dwa „uolskie" pomniki Ko
ściuszki w Cf«velund i Milvaukin‘, ale oba, 
stworzone przez włocha, nie msją żadtiych 
c< ch polskości.

W wystawach amerykańskich bierze 
udział jeszcze mazur, którego raz widtiałem. 
Jest jęszcze bardzo dobry malarz Grochol
ski, Żnkotyński, ale ci dotychczas nic n e 
wystawiali.

— To artysta polak tam przynajmniej

nabije kiesę dolarami. Muszą mieć olbrzy
mi zbyt wśród milionowej poiskiej kolonii?

— Zbyt? Wśród polaków? — aż zdu
miał się mistrz widocznie. — O-i się tam 
na tem nie rozumieją. Zapotrzebowania i 
zrozumienia sztuki u nicn zupełnie nu ma. 
Wystarczy zupełnie powiększona fotografia. 
Przez cały czas mego pobytu w Ameryce 
widziałem w domu polskim jed-; n jedyny 
obraz polski Tetmajera. Spotykałem się na
tomiast dość często z obrazami polskimi u 
amerykanów — widziałem kilka rzeczy Chel- 
mińekiego, który dużo zbywa do Ameryki, 
Kowalskiego^! in., a wielki obraz Chełmoń
skiego „i owrót z jarm arku" jest w hotelu 
Raghley w Waszyngtonie. Był także obraz 
Piotrowskiego w muzeum w Chicago. Dla 
artysty polaka bardzo ciężko dob*ć się car
go w Ameryce, a ci, co się wybili, musieli 
bardzc długo pracować, aby zdobyć sobie 
tam teren.

— Ale amerykanie interesują się sztu
ką polską.

— I owszem. Pismo „Studio", wyda
wane w Londynie, Paryżu 1 Nuwym Jorku, 
umieszcza często repiodukcye polskich rze
czy. „The Brush" wydała raz specyalny 
numer, cały z reproduncyaiui dzieł polskich, 
między temi p:sano o Piotrowskim, Mal
czewskim, Aientowiczu i im

— A w ogólnem życiu artystycznera 
Ameryki bierze ud/iał nasza kolonia artys
tyczna?

— Nie bardio. Najwięcej artystyyz- 
nem miastem w Ameryce jest Nowy Jork i 
tam koncentruje się życie artystyczne w 
trzech wielkich towarzystwach artystycz
nych „Art Society", „Sculplure Society" I 
„Architecture Leagut". Do dwu pierwszych 
należę. Wstęp do nich trudny. Jury przyj
muje tylko na podstawie prac.

— Jeszcze jedno pytanie, może trochę 
niedyskretne, ale dziennikarzom to wolno. 
Znam pomnik Pułaskiego z modelu, czyta
łem pichwały pi m polskich. Chciałbym 
wiednieć, jak  przyjęto pomnik pańskiego 
diuta w sferach amerykańskich.

— Pewnie, #o lr„chę medyskretne py
tanie... zresztą .. sfery ofieyalne przyjęły po
mnik z uznaniem, między innymi prezydent 
Stanów wyrażał się o nim z wielk cm uzna
niem, także z uznaniem przyjęła go prasa i 
wogóle publiczność, uznano go nawet — nie 
wiem czy słusznie — za najlepszy z kon
nych pomników w Waszyngtonie. Ba! — 
kończył p. Chodziński, śmiejąc się — otrzy
małem nawet amerykański „patem" na gło
śnego człowieka! Oto miałem tę przyje
mność, że rozmaici amerykanie i am erykan
ki napadali mnie o autografy, o podpis w 
albumie.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

0  cNowojo Wremia» przyłącz* w osutnim  nu- 
merz« cyfiy, świadczące o rozoóaracb paniki w Zagłę
biu D on ieck im  z powedn cboiery i wynikach jej. 
W kopalniach węgla z powodu masowej ucieczki ro
botników produkcja zroniepiyia się od 30 do 8G$, co 
naturalnie jes dla  kopalni pr.'wdziwą klęską.

Śmiertelność w Zagłębiu Donieckiem sięga 42,
0  Jak  podają pisma rosyjskie, gubernator kc- 

s t r rn n k i  wydał następujące cprawo prasowe*: «Zabra-
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nia s-ę zamieszczać w prasie artykuły, korcsponcUn-yo 
i wszelkiego rodzaju wzmianki: 1) świętokradczo i 
obrażająco poruszające dogmaty 1 obrzędy religijne; 
2) pobudzające, chwalące i aprobujące postępowamo 
gwałtowne, mające na celu zmianę porządku państwo
wego lub wzajemnych stosunków pomiędzy narodowo
ściami, stanami, Klasami, towarzystwami, korporacyami 
i osobami prywatnomi; 3) zawierające i  sobie w for
mie olrażliwej, grubiańskiej lub nieumiarkowanej (sic!) 
zarzuty pod adresem osób prywatuych i urzędu ków, 
a także stowarzyszeń i korporacyi; 4) zawierające w 
sobie obrażające wiadomości o osobach urzędowych — 
wiadomości kłamliwe lob toż niesprawdzone sumionnio 
(sic!). Powyższe «prawo prasowe^ weszło w życie 
w gab. kostromskiej od d. 2 lipca r. b, K*ra za prze
kroczenie go wynosi do *.00 rubli grzywien lub do 3 
dni aresztu.

Q  W  sierpniu przybędzie do Petersburga nad
zwyczajne poselstwo angielskie z lord. Kobei tsem na 
cze'le, mająco na celu zawiadomienie of.eyaluc o wstą- 
piouiu na tron króla Jerzego V.

0  Zaczyuają się w Rosyi bunty choleryczne- 
Dnia 19 b. m. wo wsi Szczeibanowk* (gub. kijowskiej) 
starosta nie pozwolił lekarzowi ziomskiemu udzielać 
pomocy chorym na cholerę.

Tłum stanął po stronie starosty; dopiero po d l j  
gich pertraktacyach udało się miejscowemu urudnikc- 
wi nakłonić włościan do rozejścia się i dopuszczenia 
lekarzi Starosta został aresztowany

We wsi Sartana, pod Maryupolem, bunt cholo- 
ryczny rozpoczęły baby. Starosta obiecał przenieść ba
rak; gdy obietnicy nie spełnił, zebrały się włościanki 
z całej wsi, nio dopuściły chorych do baraku, część 
chorych rozproszyły, część zabrały na bryczkach do 
wsi. Dokonano licznych aresztowań

W  Biełowodzku, gub. charkowskiej, tłum napadł 
na botanika von-Ettingena i dwie kursistki; pierwszego 
potłukł, kursistki zaś zrewidowano i uaetępuie odsta
wiono do stanowego komisarza, który uwolnił areeztsn 
tów, natomiast zamknął w cyrkule c.skortę*.

O  Tegoroczny jarmark w Niżn. Nowogrodzie 
udał Się UDiej niż poprzedni Do da. 15 lipca Frzł’'  
jeeboły 822 firmy, podczas gdy w tym samym czar e 
w roku przeszłym było ich tylko 550.

Komitet, jarmarku wydał sprawozdanie z ubie 
głego jarmarku; według tych informacji dokonano obro 
tów na sumę 200 milionów rubli.

Spis nuwych radnych podolskiego 
komitetu ziemskiego.

K ancelaria geuerał-gubematora otrzy
mała id  głównego zurzi iu  do spraw gospo
darki miejscowej następujący zatwierdzony 
spis radnych oraz kandydatów polskiego gu- 
bernialne^o komitetu ziemskiego:

f  owiat bał Ki: Radni — pp. S. Woj 
wódzki, S Winlr, I. Gruszecki; włościanie: 
M. Głowacki, D. Atamapczuk; kandydaci 
ks. S. Urusow, hr. E Ronmier, K. Muża- 
łowski, włościanie: W. Tarasiewicz, A. Krzy
żanowski. .

Powiat Winnicki. Radni: pp. N, Sta- 
merow, J. Żaboklieki, E. Dobrowolski, wło
ścianie: R S.twoluk' i P. Kosynla; kandyda 
ci—hr. E. Grocholski, S. Pińkowski, W. Bu- 
kraba, włościanie — A. Czernyj, A. Ko
szewski].

Powiat bajsyński. Radni: pp. M. Giii 
ner, E Boniecki, K. femirnow, włościanie— 
J. Storożuk i W. Kostiuk; kandydaci—M. 
Czerwiński, włościanie — I. Kondratiuk, I. 
Szajdiuk, S. Groszowyk i W. Kostiuk.

Powiat kamieniecki. Radni: pp. bar. W. 
Ikskili vcn Hildenbandt, W. Chorzewski, S. 
Gradowskij, włościanie—P. Chamordnik i M. 
Łucyk; kandydaci—A. Koib, D. Starzyński, 
A. Pętałaś, włościanie — M. Wasylcjsuk i I 
Grabowski.

Powiat laiyczowski. Radni: pp. Kała- 
czewskij, M. Nowicki, A. Potocki, włościa
nie—A. Ar.drije7.uk, A Minas, kandydaci— 
K. Sagatowski, L. Bordiukow, G. Pudgoro- 
aecki, włościanie — D. Ikonow i G. Ja- 
groniuk.

Powiat łityński. Rudni: pp. B. Mlsz- 
czenko, W O itrogradzk j, E. Stępkowski, 
włościanie—A. Kondratiuk, G. Borysow, kan
dydaci— D. Dęurenander, I. Rudzki, W. Ły- 
chowski, G. RoU, D. Bachin.

Powiat mobylowski. Radni: pp. O dol
ski, S. Iwanow, F. Skorobogacz-Bogucki, 
wł&ścianie—P. Luiawa, J. Iwasyszek; kan
dydaci—S. Czajkowski, G. Dębicki, I. Woło- 
szynowski, włościanie, W. Apostoł, I. Ba- 
ryszin.

Powiat olgopolski—radni: pp. E. Eljat, 
L. Jokisz, J. Pułtowioz; włościanie—T. Ty- 
nasienko Z Demczuk; kandydaci: włościa
nie—A. Llaszewskł, E. Petrud, D. Oczere- 
tnyj, K. Żmurko, A. Demczenko.

Powiat płrukirowski—radni—pp.G. Mit- 
ki«wicz, S. Modzelewski, M. Markiewicz, 
włościanie-A- Pundak, M. Morozow; kandy
daci—pp. W S tibniewski, S. Klsieiew, W. 
Marowskl, włościanie—F. Parolski i M. Bn- 
dzygan.

Powiat u^zycki—radni: pp. M. Krupien- 
skij, A. Tokarzewski K raszewicz, A. Sawicz, 
włościanie—M. Garuk, J. Muszyńską kandy
daci—p. K. Szymański, K. Lwów, p. W. Ski 
bniewski, włościanie—N. Prusak, D. Tara- 
duda.

Powiet jarapoDki—radni: p. S. Derse- 
ville, włościanie—M. Cdrink, 0. Stachurski, 
G. Burbeza, D. Dopitrasz; kandydaci—pp. J. 
MańKowski, K. Orzechowski, W. Targoński, 
J. Górski, włościanin—S. Bicłokoncyj.

Trzy uroczystości w Berdyczowie.
—o:o—

Rozgłos grunwaldzkich uroczystości, 
urządzonych w "miastach o przeważającej lub 
wyłącznej polskiej ludności, rozniósł się sze
roko po świecie całym i odbił się głośniej- 
szem i dźwięczaem, a jeśli i cichszem, to 
niemniej wdzięcznem echem nawet po tych 
zakątk&cb, gdzie pclacy stanowią malutką 
cząsUę ludności. Nawet w takim zapadłym 
Berdyczowie, gdzie wobec lb% żydowskiej 
ludności, zawsze ruchliwej t przedsiębior
czej, polacy zdają się drzemać w uśpieniu, 
echa owych pięknych za ostatn e czasy ob 
chodów w Waszyngtonie i Krakowie, poru
szyły pewną grupę osób i zachęciły do skie
rowania, choć ca chwilę, swfj myśli wyżej 
nad to czem się karmi c ało.

I Berdyczów więc miał swe dni świą
teczne 15, 16 i 18 lipca, dające pokarm da
chowi.

Stosownie do przepisów dawnych ry tu
ałów, nakazujących w dniu 15 lipca urzą
dzanie nabożeństwa z procesyą, n i  podzię
kowanie Bogu za grunwaldzkie zwycięstwo, 
urządzono takowe z wielką okazałością w 
pukarmelickim koś :ide Najświętszej Maryi 
Panny. Dla uświetnienia nabożeństwa wy
znaczono na ten dzień pierwszą komnnię 
dla dziatwy. Niezwykle piękny widok przed 
stawiała uczestnicząca w proecsyi grupa 
około 300 dziatwy w szeregach po czterech, 
z kwiatami i chorągiewkami, w bieli i z pie
śnią „Boga-Rodzica". Protesya ta i śpiew 
wśród murów dawnej fortecy berdyczow- 
skięj przyp DmnJały jednym zwycięski po
chód hofców Jagiełły, a innym—owe walki 
polskich rycerzy, staczane na szerokich ste
pach Ukrainy," by, gdy irn i bronili od 
niemców, tu  brou ć od bisurmanów. Po 
nabożeństwie urządzono dla dziatwy śniada
nie, zabawę, deklamacye, rgoine f .tografo- 
wanie i żywe obrazy.

Dzień 16 lipca' upamiętnił się dla ber- 
dyczowskich katolików, iż w dniu tym od
było się liczne zebranie członków Komitetu 
odrestaurowunia kościoła. Np naradę przy
był J. E sufragan żytomierski ks. Żarno
wiecki, przyojł też z Warszawy znany ar
chitekt p. Soef&n Szyller. który ma być głó
wnym kierownikiem w odrestaurowaniu 
świątyni; było też wielu okolicznych oby- 
yr&Uli, którym leży na sercu ratowanie pa
miątkowej berdyczowskiej świątyni. Szkoda 
tylko, że komitet nie posiada dość środków 
na najgłówniejsze roboty, a koniecznie w 
tym jeszcze roku zadecydowano postawić 
nowy dach z miedzi, który ma kosztować 
15 tys. rb., a mamy zaledwie 5 tysięcy. Sa- 
pienti stit

Wieść o zagrożonej świątyni, która po
siada obraz Najświętszej Maryi Panny, Ko
ronowany przez papieży Benedykta XIV 
i Piusa lX, doszła aż do Rzymu, i Obecny 
Ojciec św. Pius X udzielił apostolskiego 
bł goiławieństwa wszystkim, którzy przy
czynią się składkami do odrestaurowania 
tej świątyni. Odpowiedni dokument, wła
snoręcznie podpisany przez Ojca św., był 
odczytany na zebraniu przez J. Ekscelen- 
cyę. W imieniu obywatelstwa przemawiał 
do J. Eks ’ele:-cyi potomek fundatora ber- 
dyczowskiej fortecy i kościoła, hr Michał 
Tyszk lewicz.

Co się zsś tyczy sprawy odzyskania 
I skonfiskowanych murów, zajął się nią gorli

wie miejscowy proboszcz, wychodząc z zasa 
dy, że nie tylko kościół, lecz i jego otoczę 
nie jest dla nai pamiątkowe; a i świątynia 
będzie miała inny wygląd, gdy się usunie 
z dziedzińców żydowskie skiepy i handel. 
Sprawa zostda już sprowadzona na tory 
materyalnych obrachunków z rządem. Trze- 
oa kupić dia zamiany dom . dla rządowych 
instytncyi, mieszczących s ę obecnie w ma- 
rach, wtedy takowe będą całkowicie zwró
cone. Kwestya to 35 tys. rb., mamy zaś na 
to dop.tro 10 tys. rb.

Najuroczystszym jednak był dzień 18 
iipca. Jako niedziela po 16 lipca, dzień naj
większego odpustn w Berdyczowie zgroma
dził masę pątników z trzech gubernii i dwu
dziestu księży. Niektórzy przybyli przez 
ciekawość spotnania tu pielgrzymek z 'War
szawy, Częstochowy i Lublina, któro miały 
przyjść z rewizytą do Berdyczowa, lecz ta 
kowe zostały odłożone do 8 września star. 
stylu.

J. Ekscelencya był niestrudzony w 
swej pracy pasterskiej. Zasiadł do konfe- 
syonału o godz. 7 rano, potem celebrował, 
bierzmował, wygłosił kazanie, tak, iż doc e- 
ro o 8 wiec?. przyjął pierwszy, posiłek-. Do 
bierzmowania przystąpiło tysiąc esób. Do 
spowiedzi były tłumy. Jednocześnie z nabo 
żeństwem celebrowanem przez J. E. w ko
ściele, odprawiano też Mszę św. na balko
nie zewnętrznym kościoła, i drugie kaza
nie na dziedzińcu kościelnym ćla tych, kto 
rzy nie mogli się zmieścić w kościele. Po
tem piękna procesyą na wałach fortecznych 
naokoło kościoła,” jak  to bywało za da
wnych czasów karmelitańskich. Po wspa 
niałeru nabożeństwie, z nową otuchą i zachę
tą do pracy, lud zaczął się rozchodzić, a kto 
został jeszcze, to do późaa w noc modlił się 
i śpiewa) pieśni nabożne, o świcie wysłuchał 
raz jeszcze Mszy św. i podążył do domu.

Niestety, na 10 tys. pątników, które 
się zebrały do Berdyczowa, było bardzo ma
ło nawet okolicznych obywateli, a w majo
wej pielgrzymce na koronacyę do Często
chowy na 2 tysiące pątaików było zalo 
dwie trzech obywateli! Zapewne przynaj 
mniej na powitanie rewizytujących koronia 
rzy d. 8 września będzie ich więcej. Oby tak 
było. D. 0.

K A P O K .

^  lndyach wschodnich rośnie -mzwykly rodzaj 
bawełny, ktńrą toDyky, a za nimi i Enropa, nazwali 
cKapok*. N.^zwykłuA r, śliny polega na tem, że włó
kna jej posiaaają zdolność utrzymywał..a się na po 
wierzchni woay oawet przy znac/nem obciążeniu, wy 
noszącem kilsakrotule y.ięcel, niż ich wiasny ciężar. 
Wiókna są bielsze od konopi, silne i podatne. Dzięki 
właściwościom Kapoku byli przed kilku dniami prze
chodnie, racerujący nad brzeęiom Tamizy w Laleaam 
świadka r i  niezwykłego widowiska. Środkiem rzeki pły
nęła łódka, w stórej siedziało dwóch wioślarzy. Nagle 
jeden z mch powstał, łódka zakoł/sałi  się, siedzący 
wpadli w fale. N a wybrzeżu zapanowało zdenerwowa
nie, tem większe, ż« rzeka była wezbrana, prąd silny, 
a nie wiedziauo wcale, czy tonący umieją pływtć. Nikt 
nie przypuszczał, że była io próba nowego średka ra 
iunkowoj,n, nikt też nie z ru w .ż j ł ,  źe mężczyźni, wypa
dając z łódki, chwycili niewielkie podnszeczki i płynąc, 
przyciskali je mueo- do piolsi. Poduszcezii były wy
pełnione włók iami Kapoku, a  egzamin, j a k i o r c  je pod
dano, dał doskonały wyujkt Próbę swoją cpail i  pły
wacy u a dokładnych badaniach i obliczaniach. Doszli 
w ni(h do stwierdzenia, że mężczyzna średniego wzro
stu i tuszy, ważący w wodzie około 15 funtów, potrze 
boje mieć vn y sobie, at.y się utrzymać na powierzchni 
wody, nieco więcej, niż funt kapoku.

Wyniki próby wywiłały w szerokich kołach z& 
interesowanie, bo pozwalają przypuszczać, że da się 
zastąpić włcki.ami kapoku używani, dotychczas niewy
godne i ciężkie aparaty ratunkowe dla tonących. Cały 
szereg angiolskich towarzystw okrętowych zamówił toż 
już znaczniejsze zapasy kapoku, również zakłady, wy
pożyczające łodzie, zamierzają ię w n ieg .  zaopatrzyć. 
Nie powzięto tylko decyzyi, jaką formę nadawać włók
nom—czy kształt poduszoczki, czy też łączyć je  z tka
niną ubrań. Kamizelka z podszewką z kapoka byłaby 
tylko ma.o co cięższa od zwyczajne’, a gwarantowała
by posiadaczowi absolutne zabezpieczenie przed u to 
nięciem.

W zw iąz .u  z doniesieniami prasy angielskiej, 
przypomina jedno z pism niemieckich, że własności ka
poku są już dawno znane tubylcom w Ind/acb, a  ko
rzystano z nich tak*t w marynarce niemieckiej. Pró- 
bowauo tam mianowicie wprowadzić lekkie kocn dla 
załogi z rąbkiem z kapoku oraz kamizelki z toj samej 
rośliny dla oficerów marynarki. 1 jedne i drugie mia
ły zawierać dwa funty kapo u. mogłyby zaś przez prze
ciąg trzech doi utrzymywać człowieka na pjwiorzebni 
wody. Albowiem włókna kapoku n a s i a M !. wreszcie

woda, chociaż bard-:o powoli, a wówczas t r a 'ą  w znacz 
nrj mierzo swą właściwo-ć.

Kapok rośni* głównie na Jaw ie bardzo obficie, 
tak, że wyspa ta i iuue sąs ednie mogłyby zaopatrzyć 
śz ih t  w dużą ih ś ć  togo niezwykłego mateiyału.
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— W sprawie śmierci ks. Czetwortyń-
sklego. Jak już donosiliśmy, prokurator ki
jowskiej izby sądowej polecił policyi zebra 
ule szczegółowych wiadomości co do Ltoty 
choroby i okoliczności, jakie towarzyszyły 
śmierci Maryi księżny ci wiatopołk-Czet^er- 
tyńskiej. żony 7-martogo w roku zeszłym 
Witoiau ksęcia Swiato yiłk Czetwertyńskiego.

Obecnie prokuratorya poleciła sprawni- 
kowi powiatu lipowieckiego Białockiemu ze
brać d»ne i poszlaki w celu sprawdzenia 
faktów podanych przez petersburskie „Birże- 
wyje Wiedomos:i “, jakoby śmierć ś. p. Wi
tolda księcia Swiatopołk Czet Wertyńskiego 
miała nastąpić wskutbk przyczyn nienatural
nych. Dochodzenie pol.cyjne ma być pro
wadzone na miejscu, w Daszowie, a także w 
Kijowie, d kąd w tym celu przybył spraw
ni : powiatu llpowiecKlego BiałocKlj.

— Prezęs zarządu nowej kclai. Dowia
dujemy się. że prezesem zarządu budowy 
kolei „Kamieniec Podoiiki-Szepeiówka“ zo
stał rz. r. st.. inżynier Stanisław Podgórski, 
syn Karola Podgórskiego, nie zaś, ja s  myl
nie poinformowano naa (Nr. 185), rz, r. st. 
inżynier Karol Podhorski z Petersourga.

— Chaos brukowy. Cierpliwy kijowia- 
nin zaczyna się niecierpliwić i pyta, kiedy 
wreszcie zostaną zabrukowane rozkopane od 
tyln miesięcy ulice i kto winien, że w śród
mieściu trzeba tonąć w błocie lub też łykitć 
nieznośny kurz. Kto winien — na to tam  
najlepiej odpowie list p. Kltc?.yńskiego, peł
nomocnika firmy ,,Kruszewski" przesłany 
prezydentowi miasta. Ot o ustępy z tego 
listu;

„W dn. 25 czerwca otrzymałem polece
nie rozpocząć roboty na Kreszczatyku mię
dzy Besarabką a ul. Fundnklejowską—pisze 
p Kleczynbki, U.Jywa już miesiąc, a ja nie 
skończyłem układania betonu w tem miej
scu. Zwłoka nastąpiła z powodu złego ubi
cia ziemi w części ulicy, gdzie ułożono ko
lektor kanalizacyjny.

l)o. 25 czerwca otrzymałem poleceaie 
rosooc&ąć brukowanie ul. Proreznej między 
d. Nr. 13 a Puszkińską Nazajutrz po wy
daniu Dolecenia zarząd miejski rozpoczął u- 
kładanie kanału burzowego, co wywołało 
zwłokę parodniową, potem zaś t -wo tram 
wajowe nie obniżyło toru, a co głównie, nfa 
można układać betonu wprost zsnlm nie bę
dzie on ułożony wyżej na Proreznej, ponie
waż woda podmyje beton, wyżej zaś me po
zwalają ukłaaać go.

Dn. 4 lipca otrzymałem polecenia na 
brukowanie ul. Fnndukiejowskiej między 
Tereszczenkowską a Puszklńską 1 dotych
czas jej nie mogłem skończyć, ponieważ tam 
ukiadano rury, obecnie zaś ur«Uz»ją się stu
dnie lustracyjne.

Dn. 5 ltpca otrzymałem polecenie na 
rospoczęcie robót z prawej strony ul. Pro
reznej. Roboty te rozpocząłem, lecz dotych
czas pozwolono mi ułożyć beton w obrębie 
toru tramwajowego, pozostałe roboty wstrzy
mano na czas nieokreślony. Ulica je s t roz
kopana, ziemia wywieziona, zmuszony jestem 
trzymać ludzi, aby zapobiedz możliwym 
szkodom, wyrządzanym przez deszcz; na py
tania ześ moje, kiedy można prowadzić da
lej roboiy, odpowiadają, l i  nie odbyło się 
posiedzenie komlsyi, która ma tę kwestyę 
zadecydować

Dn. 9 czerwca otrzymałem polecenie 
na brukowanie ul. Tym Gejowskiej i Wło
dzimierskiej Na Tymofejowskiej niezwło
cznie zerwałem stary bruk, nie mogę jednak 
rozpoczynać robót, ponieważ dotychczas nie 
wywieziono kamienia. Na ul. Włodzimier-

skifj po z rwaniu bruicn r-zpoczęto układa
nie m r, urządzanie studni, wreszcie T w<» 
tramwajowe nagromadziło tam materyał do 
urządzenia pr.d torem podłoża betonowego".

W*ęc t to  winnn?
— Stan pogody. Po kilku dnia h po

gody upalnej, prziplatariej od czasu do cza
su mniej lub więcej ulewnymi deszczami, 
wczoraj około godz. 6-ej po południu znowu 
spadł deszcz połączony z wichurą i grzm o
tami. Wieczór wczorajszy również był 
dżdżysty.

— Ulewy na kolejach Pol.-Zach. Pada
jące w wielkiej oDfit ’ści deszcze j odmyły 
w kilku punktach kolei Pol.-Zach. tory ko
lejowe, przeważnie na bosarabsldej, dunaj- 
skiej i fastowsiriej liniach. Miejsca podmy
te pocią.-i przechodzą z zachowaniem o s tr ,- 
żnoścf, wskutek czego opóźniają się częato.

— Walxa z dżumą. Zarząd koiei Poł.- 
Zach, jakeśmy już podawali, wydelegował 
do Odesy doktora Romaszkiewicza w celu 
zaznajomienia się ze środkami walki z dżu
mą. Po zbadaniu sprawy na miejscu, dok
tor Romaszkiewicz przyszedł do przekonania, 
że największem niebezpieczeństwem są szczu
ry w kolejowych magazynach i składach 
zooża i ładunków, skąd zaraza łatwo może 
być rozwiezioną wraz z ładunkami. W szy
stkie więc usiłowania należy skierować ku 
wytępieniu szczurów.

We wtorek, 28 lipca, w zarządzie ko
lei odbędzie się posiedzenie głównej sani
tarno-wykonawczej lcomisyi kulejowej, która 
rozpatrzy materyały p, Romaszkiewi za i wy
pracuje odpowiodnie środki walki.

— O renlamacye. Wczoraj w zarządzie 
kolei Poł.-Zach. pod przewodnictwem M. 
Krasowskiego odbyła się przy udziale przed
stawicieli kolei i kontroli państwowej nara
da w sprawach reklamacyjnych. Rozstrzy
gnięto kilkanaście spraw na dość znaczne 
sumy. Jutro odbędzie się drugie takie po
siedzenie z udziałem przedstawicieli za:nte- 
resowanych handlowo-przemysłowych firm 
i stowarzyszeń.

— Nowe „ukraińskie" pismo. W jcs:e- 
ni zacznie wychodzić w Kijowie nowy mie
sięcznik małoruski rod tytułem „Switło". 
Pismo to będzie redagowane przez L. Sta- 
ryckiego ze współudziałem M. Kruszewskie
go, S. Jefremowa, M. Kociubińskiego, M. 
Lewickiego i innych.

— Tymczasowy konsul belgijski. Z po
wodu wyjozau p. Gretera zagranicę, obowią
zki konsula belgljskiogo pełni chwilowo p. 
Delforge, dyrektor zarządu tramwajowego.

— Straty tramwaju, Z powodu robót 
kanalizacyjnych, tamujących ruch tram wa
jów na Kreszczatyku, zarząd tramwajów 
skarży sję ns. meuobór w sumie 700 rb. 
dziennie.

— I  „Prośwlty*. Posiedzenia komisy! 
likwidacyjnej, wybranej przez ostatnio walne 
zebranie członków zamsniętej „Proświty“ , są 
w tokn. Kom sya po skończeniu swej pra
cy zamierza ogłoś.ć sprawozdania w pismach, 
nio zwołując walnego zebrania.

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale
ksandrowskiego przywieziono z objawami 
cholery 16 osób. U przywiezionych do szpi
tala dawniej za pomocą analizy bakteryolo- 
giczflfcj ustanowiono lakt zasła&męcia na cno- 
lerę w 2 wypadkach. Zmarła w szpitalu 
Aleksandrowskim 1 osobs.

Do szpitala Kiryiowskiego przywieziono 
wśróć objawów cnolery 5 osób, cholerę 
stwierdzono u 9 osób, pozostaje 28 osób.

W szpitalu żydowskim: przywieziono 
7 osób, stwierdzono cholerę u i osoby, 
zmarła 1 osoba, pozostaje w szpitalu 22 osoby.

Ogółem dotychczas stwierdzono za po
mocą analizy biki-eryologlcznej cholerę u 995 
osób, zmarło z nich 408.

— WYf-ADEK W  K Ą PIE L I.  W rtteco Irpeniu 
utonęła M. D.ilgowa, żona pomocnica adwokata. Dol- 
gowa w^p/ynęta z łazienki i zaczęła tonąć.

W poMiżu prócz małej dziowczyuki nio było ni
kogo, ktoby jej mógł udzielić pomocy.

— .ZA PÓŹNY IiA N D E L . W  obrębie cyrkułu 
stfokijowskiogo polieya spisata 13 protokółów w za
kładach fryzjerskich, piekarniach i t. d. za pracę po 
za Kod linami oznacźunem i. Między innymi spisano pro- 
tólół w c01impio» za sprzedaż w porza zbyt późnej.

— Z EPSU TE HAKI. N a  Padole zatrzymano 
dwie przekupki z 4 koszykami zgoiłyct raków. Raki 
zniszczono

Boroid.
-coo-

Przez cały miesiąc lipiec prasa angiel
ska rozbrzmiewała pochwałami nasz. go ro
daka y . Borzykowskiego. „DaiJy E ipress", 
„The Liverpool Courier", „The peopie* i wiele 
innych nazywają Borzykowskiego dobro
czyńcą ludzkcścl, a inne mówią o nim, jak
0 największym wynalazcy stulecia; wszy
stkie bez wyjątku przypisują jego wynalaz
kowi olbrzymią doniosłość. Między innemi 
„The Financial Times" z dnia 4-go lipca 
rozpisuje się o nim w obszernym artykule 
p. t. „Boroid", z którego wyjmujemy kilka 
szczegółów dla zaznajomienia naszych czy
telników z tym, głośnym już dziś między 
obcymi, wynalazkiem naszego ziomka.

Wiadomo, jak  ogromne zastosowanie 
miała od najdawniejszych czasów w prze
myśle ludzkim kość słoniowa, róg i szyld- 
kret. W  miarę postępu cywilizacji i roz
rostu przemysłu, artykuły te stały się 
wprost niezbędne, a zapotrzebowanie by
ło wskutek tego tak ogromne, że oka
zy naturalne, znajdowano oczywiście tylko 
w ograniczonej ilości, pokryć tego nia mo
gły. Szalo, choć bardziej przejrzyste nłż 
cienki róg, ani porcelana zastąpić tego nie 
mogły, a to z powodu kruchośei, łamliwości
1 braku giętkości tego materyału. Łamano 
sobie tedy głowę od stu z górą lat, aby 
wynaleźć substancyę, z którejby można spo
rządź ć materyał przezroczysty jak szkło, 
ale zaraztm giętki, jak cienki róg, albo 
szyldkrct, a równocześnie twardy, jak k iść  
lub ró g .

W roku 1860 anglik imieniem Parker 
z Birmingnam stworzył substancyę, która— 
zdawało się — będzie mogła zastąpić róg, 
szyldkret i kość słoniową. Wprowadzona 
do pnem ysłu pod nazwą „Parkesin", nie 
zd łała jednak odpowiedzieć swojemu zada
niu. Dopiero w kilka lat potem ameryba- 
nin z New Jersey nazwiskiem Hyatt zastąpił 
ją materyałem innym, który wszakże przez 
długi szerpg czterdziestu lat musiał być 
udoskonalany i ulepszany, a 'znany jesi dziś 
w przemyśle pod nazwą celluloidu.

O olbrzymieci zapotizebowaolu i zasto-

dowanlu celluloidu w przemyśle światowym 
świadczą nietylko miliony kapitałów, nagro
madzone w kieszeniach producentów cellu
loidu i fabrykantów wyrobów cellnloido- 
wycb, ale wie o tem każdo dziecko. Niema 
może domu, w którymby nie było jakiegoś 
przedmiotu celluloidowego, a w całej dzie
dzinie wytworów ludzkich od szpilek do 
włosów i grzebyków, prz^z przemysł tkacko- 
jedwabniczy i elektryczny, aż do fotografii 
i najnowszego—kinematografu jest wiele ga
łęzi przemysłu, które bez celluloidu wprost 
istniećby nie mogły. Tak np. wie każdy, 
zwłtszcza każdy małżonek, albo ojciec doro
słych córek, że jedwab w ostatnich czasach 
podrożał; ale mało komu wiadomo, że gdy 
naturalna hodowla jedwabników przestała 
się opłacać, materyał pokrewny cellnloi* 
dowi postawił na nogi upadającą produkcyę 
jedwabiu.

Mimo tak szerokie zapotrzebowanie tego 
niezbędnego artykułu, daje się w ostatnich 
latach odczuwać w kołach chi mi ków i pro- 
duoentów chemicznych silny prąd antycollu- 
lnidowy. Przyczyną tego jest, że celluloid 
jest niezwykle łatwo zapalny i bardzo często 
stawał się przyczyną itraszliwych pożarów 
i nieszczęść. Celluloid, na który padnie 
mała iskierka albo niezbyt silny prąd ele
ktryczny, bucha natychmiast jasnym , ży
wym płomieniem, pożerającym wszystko do
okoła 1 niczera się nie da ugasić. Pisma 
angielskie cytują kilka świtżych katastrof, 
iak w Bazarze dobroczynności w Paryżu 
i w ogromnym domu handlowym Ardlng
i Hobbs w Clapham (dzielnica Londynu), 
gdzie w oknie wystawowem zapalił s ę od 
małej iskierki grzebień celluloidowy i pow
stał pożar, który zniszczył kilka domów 
i pochłonął szereg ofiar. W Austryl k ilka
naście lut temu głośny był wypadek stra
szliwej śmierci w płomieniach jednej z człon
kiń austryacklego domu panującego, która 
spaliła się na węgiel od grzebyka cebu
lo dowego, tkwiącego we włosach. O podo
bnych katastrofach słyszy się niestety aż 
nazbyt często.

Jeżeli tedy anglicy nazywają teraz Bo
rzykowskiego dobroczyńcą ludzkości, to dla
tego, że ten niezbędny w dzisiejszych w a- 
runkach życia a tak strasznie niebezpieczny

artykuł przemysłu zastąpił innym, nteza- 
palnym. Materyał ten otrzymał nazwę „Bo
roid" nie, jakby sądzić można, od składni
ków chemicznych, lecz od pierwszej zgłoski 
nazwiska wynalazcy. Boroid jest to coś, 
jakoby niezapalny celluloid, a że jest bar
dziej przejrzysty, możnaby to nazwać giętkiem 
szkłem.

W sobotę, dnia 2 liDca w sali Criterlon 
Restaurant w Picadilly Circus '(najbardziej 
elegancka dzielnica Lm dynu) p. Borzykowski 
wobec licznie zebranych reprezentantów pra
sy, uczonych i przemysłowców demonstro
wał swój wynalazek na wykładzio urządzo
nym przez członków Rady nadzorczej T-wa 
„The Benobo Syndlcate, Ltd, London" towa
rzystwa, zawiązanego dla eksploatacyi jego 
wynalazków, a nazwanego tak od początko
wych zgłosek jego linienia 1 nazwiska (Benno 
Borzykowski).

Z całego szeregu prób i okazów, które 
cjtu ją i któreml zachwycają się angielscy 
sprawozdawcy i rzeczoznawcy fachowi, wyj
mujemy przedewszystklem wynik ostateczny, 
a następnie poszczególne, bardziej zajmujące 
demonstracye 1 eksperymenty:

I tak stwierdzili eksperci, że „boroid" 
posiada wszystkie zalety i dodatnie właści
wości ceJluloidu, niektóre zaś, jak wolną od 
skaz czystość i przejrzystość nawet w wyż
szym stopniu niż celluloid—a nie ma żadnej 
z ujemnych i niebezpiecznych jego właści
wości; w szczególności nie szkodzi mu zimno 
ani gorą-.o, wilgoć, lub woda ani ogień; 
wskutek tego będzie boroid mógł i będzie 
musiał zastąpić celluloid we wszystkich jego 
gałęziach, a nadto będzie mógł być użyty do 
.?yrobu wielkiej ilości t iezbędnych 'przed
miotów, do których cellul id nie nadawał 
się, przedstawiając z powodu swej łatwej 
zapalności zbyt wielkie niebezpieczeństwo 
ognia, lub też nie posiadając w idu zalet 
boroidu.

Na udow odnieni tych przymiotów swej 
substancyi wynalazca przedsięwziął wobec 
zgromadzonych następujące próby:

Szyba okienna, esporządzona z boroidu, 
najzupełniej przejrzysta, poddana silnemu 
uderzeniu, a nai-tgpnie silnemu wstrząśnię
ciu—nio tłukła się, ani nie łamał ; kawał 
boro: du, trzymany nad płomieniem, syczał

i skwierczał, a nie palił się, gdy tymczasem 
kawał eeiluloidn, zaledwie zbliżony do pło
mienia, buchnął żywym ogniem i spłonął 
w jednej chwili; kawał boroidu włożono do 
czary napełnionej spirytusem, który nastę
pnie zapalono i spirytus wypalił się do 
szerętu, a boroid pozostał nietknięty; wresz
cie Mr West, właściciel największego angiel
skiego towarzystwa kinematograficznego, 
poddał filmy boroldowe działaniu prąun 
elektrycznego o sile 60—70 amperów prze- 
15 minut, puczem ku ogólnemu ździwieniu 
wyjął filmę nietkniętą i nieuszkodzoną, g ly  
filma cellu'oidowa, poódaoa temu samemu 
prądowi, spłonęła w trzech sekundach; upar
ty boroid trzeba było dopiero położyć na 
rozżarzone do czerwoności węgle, gdzie sto
pił się wreszcie, ale także bez płomienia, 
bez woni, a nawet bez dyma, gdy celluloid 
obejmował się płomieniem już od ognia cy- 
garetowego.

Gkala przedmiotów, do których wyrobu 
boroid może i musi bvć użyty, jest ogrom
nie rozległa: Prz idewazystkiem ustawy wszy
stkich państw cywilizowanych będą megły 
zabronić używania celluloidu wszędzie tam, 
gdzie zachodzi niebezpieczeństwo ognia i pa
niki, co dotychczas, gdy celluloid nie dawał 
się niczem zastąpić, nie było moiliwe wo
bec niezbędności tych artykułów. Wszędzie, 
ęjdzie szyby szklane były narażone na wsirzą- 
snienia i uderzenia, jak  np. we drzwiach 
wahadłowych, w pociągach kolejowyc, w au 
tomobilach i okrętach, będzie je m jżna za
stąpić szyb&ml boroidowemi, zwłaszcza, że 
przy zderzeniach i wykolejeniach potłuczone 
szyby i odłamki szkła przyczyniały się nie
raz do spotęgowania katastrofy i zwiększe
nia liczby ofiar. Im itacje szkła czystego, 
cyzelowanego, matowanego, kolorowanego 
i wzorzystego, poroelany, bursztynu, kości 
słoniowej, rogu i szyldkretu, dadzą * ę wy
konać bardzo łatwo, ponieważ boroid daje 
się bez szkody zabarwiać. Boroidowe szpilki 
do wł sów, rączki, grzebienie, przyrządy do 
rysowania, okładki, mapy, etc. „wywołają — 
jak pisze „Electrican Rtviev“ — rewolucyę 
w świecie obyczajów I w handlu artykułów 
fantazyjnych". To samo pismo i pokrewne 
„Electriciau" podnosi wielką użyteczność 
boroidu, jako doskonałego izolatora i zapo

wiada wielkie zapotrzebowanie tego artykułu 
w przemyśle elektrycznym Ogromnie zaj- 
mujący jest, pisze „The fln, Times* sztu
czny jedwab (!), wykonany z boroidu, tak 
łudiąco podobny do naturalnego jedwabiu, 
że tyiKo fachowiec albo jakaś wytrawna 
elegantka odróżni tkaninę boróidową od 
tkaniny z jedwabiu prawdziwego. Wszy
stkie pisma zaś omawiają głównie użyte
czność boroidu ola celów fotograficznych 
i kinematograficznych, ponieważ boroid dla 
niezwykłej czystości 1 przejrzystości nadaje 
się lepiej, niż ceilnloid, jako podstawa do 
emnlsyi, a nie przedstawia żadnego niebez
pieczeństwa.

„Jedna z największych fabryk Anglii"— 
pisze „Dafly E ipress" — dla fabrykowania 
wyrobów boroidowyeh niezapalnych buduje 
się obecnie", a wszystkie pisma angielskie 
dumne są z tego, że anglik pierwszy od
krył „Parkes n", a teraz Anglia, pierwsza 
i jedyna, będzie mogła dać światu ten prze
mysł, muno, że wynalazcą jost „a ltussian 
eclentist", t. j. „rosyjski* uczony.

Jest to omyłka: P. Benno Borzykowski 
nie je t  rosyamnem, lecz polakiem. Rudem
l  Częstochowy, kształcił się w Łodzi i za
granicą. Przed czternastoma laty przybył, 
jako bardzo młody człowiek, aoGallcyi i za-, 
łożył w Brodach fabrykę. Tu bawił przeszło 
dwa lata, poczerń wyjechał na Morawy, 
a nastę jnie do Niemiec. Tam uzyska) Wkrót
ce pewną sławę w kołach przemysłowych, 
jako człowiek, bardzo zdolny w swoim fachu. 
Powołany na stanowisko dyrektora techni
cznego zakładu Szczepanika w Wiedniu, 
sprawował tę czynność przez półtora roku 
i, widząc, że rzecz ta nie ma przyszłości, 
ustąpił na długo przed rozwiązaniem się to
warzystwa. Przeniósłszy się  do Berlina na 
kierownika zakładów Tow. „Photochemie, 
Berlin, 113“ pracował tam w swojem labo- 
ratoryum chemicinem 1 wkrótce wsławił się 
wynalazkiem fotochemicznym, poczem zo
stał dyrektorem i współwłaścicielem T-wa 
„Photochemie". 0-1 tej pory pracował co
raz intensywn ej, a owocem tej pracy jest 
klika patentów, po których p. Borzykowski 
został obok berlińskiej „Ph itochemie" dy
rektorem paryskiej „Sooietć Radium" i lon
dyńskiego „The Bennoóur Syndicate".



— KARY' ADMINISTRACYJNE. Za niepr/e- 
strzegauie przupisów meldunkowych t-kazaoc na. grzywny 
(z zam k n ą  na areszty następujące osoby: N. Giżyckie
go, utrządzającego domu N '  :’4 przy ruiz»iń>lj(r ; ]•’. 
Kudińskiogo, zarządzają''-*go 4 domzim gubernatora 
charkowskiego; Bmżmkowa (Metigcrnk* 121); d/ir-r- 
żawcłj P r ic k n r a  (Nabrreżno Nikot««a G); Muchina (I.u- 
terańska 28; lto»atfjn skazano 36 w ia śc iJ rh  domów 
na grzywny w kwocie od 1—12 rub. za p dobno wy
kroczenia.

f  O TR tTCIE IdĘ  D. 23 lipca w wojilrowej 
atrażnicy na Z t i e r z jń c u  zatruiO się 25 szeregowców 
13l-go t/raspol-kieg > pułku piechoty. Sądząc z oznak, 
żjUnerze' z a r u h  s.ę UonkiOm miedzi (prawdopodobnie 
ud mczynia,.

— Wczoraj w koszarach batalionu holojowego 
(Szos- B.zesko Litew?ka) zachorowało, wśród ozDak o- 
irucia 20 żołnierzy. Przyczyny otrucia uic są jcoz-.zo 
znane.

— ZBŁĄKANE DZIECKO. Onegdaj na L w o
wskiej polieyu zi.triyinUa 3-letniogo zabłąkanego 
chłopczyka i umieściła* go w przytułku miejLkim. Chłop
czyk ma na imię Andrzej.

—■ KRADZIEŻE. W  domu Nr. 17 przy Prore- 
znej z mieszkania Karawajezaka skr-dr.uno rzeczy na 
230 fol

Przy ul. Prozorewskiej Nr. 17 okradziono Go 
łafajewa; przy Buljońskioj zaś Nr 63 'kradziono Za- 
borodajewą.

Przy nl. Wołoskiej Nr. 52 okradz:ono mieszka
nie M. Reznikowt; polieya ares-towała złodziei S. Ło
sia i M. Pinczuka. Skradzione rz czy znaleziono.

P  sy nl. A^ksandrowskiej Nr. 47 z m eszkania 
A. Liwstiego u k rad z irm  rzi-ezy n» s im ę 72rnb. Okra
dzione mieszkana: E. I.itnszeuki (\v Wa«ylkowsk* 20),
A. Biereżnej (W WssyUowska 2). Sprawców obu kra
dzieży aieszluftann.

— TOPIELCY Onrgdaj marynarz ze stacyi ra 
tunkowej wyciągnął z Dniepru tropa niczuanego rnyz- 
czyzny w wieku od 30 - 35

Wczoraj rano koło tCzertora.u*, wyciągnięto z 
wedy trupa młodej kobiety. Zwłoki odwiożionu do 
szpit la AleKsandrowskiem.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. N* ulicy Instytuekiej 
stójkowy z pomocą przechodniów zatrzymał dwócłi nie
letnich ziodziei, którzy zrabowali na Kreszrzaiyku u 
przechodzącej paui p> rimor e t t ę  z pieniędzmi.

— NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK. W sk u t jk  u- 
p a lk u  z 2-go piętra* (nl. Bracks Nr. 7) odniós> zna
czne obrażona ciała robotnik Demsenko. «Pogotowie* 
odwiozło poszkodowani go do szpitala Aleksandrow
skiego.

— MORDERSTWO. Wczoraj w pobliżu iCzer- 
toroja* odnaleziono zwioki w ło ś c i» D k i  A. Kro^b ze wsi 
W.gurowszczyny. Po docładnem zna lania  zwiok, prze
konano się, żp włosciauka została zamordowaną. Do
mniemanego mordercę A. KuitczenKo aresztowano.

— POKALECZONY PRZEZ TRAM W AJ. Na
B. Bibikowskim tramwaj najechał na robotnika N. Za- 
ułi&rowa Nieszczęśli^eg i ze zmiażdżoną nogą, odwie
ziono do szpitala AloksanJrowsąiego.

— SKARGA NĄ POLIC YĘ. Admicistracya 
s pitala Alokiaudrowbkiego wystosowało do zarządza
ją 'e g o  gube.uią skargę na policyę, w której przytacza 
cały szereg wypadków, biedj z wmy policji , zwleka
jącej z wyiiawaniom pozwoleń na pugrzoby, zwłoki 
zmarłych c.asami J..żą t trupiarni szpitala A leksan
drowskiego po 1 pół miesięcy, cn stwar a niemożliwe 
wprost do zniesienia warunk,

— POBITY STUDENT. W rtora j wieczorem 
na Peczersku chuhgani zbih stndsnta I). A Do poszko
dowanego wezwano (Fogttowie.*

KRONIKA POLSKA.

— Rozłam w N D. GrabsKi powiodział 
do lwowskiego korespondenta dziennika „N. 
freie P res ie ', że na oprawę “ m iana nie 
nałoży zapatrywać się zbyt tragicznie, po
nieważ nie wywrze ona wcale wpływu ra  
stosu lki ogólne w Kole polskiem. Nawet 
utworzenie nowej grupy w Kole polskiem 
nie byłoby przypadiciem "decydującym. Gdy
by na miejsce d r a  Gł\bińshiego wyDrar.o 
na prezesa Koła innego posła, narodowi de
mo* raei byliby wolni od wszelkich wzglę
dów i tom energiczniej popieraliby swoje żą
dania,

— Polacy w kongresie rolniczym W dru
giej połowie •wrześaia odbędre s:ę w Brok- 
selli międzynarodowy kongres stowarzyszeń 
rolniczych, na którym przedstawiony będzie 
szereg referatów o działalności różnorodnych 
organizacyi rolniczych na ziemiach polskich. 
Z Królectęa Polskiego przesłane zostaną re- 
f raty; Zjednoczonego K ł t  ziemianek o ko
biecych organizacjach rolniczych, wicepre
zesa centralnegi Towarzystwa rolniczego, 
Maryana Kiniorskiego o Towurzystwach roi 
niczych, radcy Stanisława Dzierzbtckiego o 
rolniczych stowarzyszeniach ubezpieczeń wza
jemnych i znanego ekonomisty, Jerzego Go- 
ńcickiego, o handlowych stowarzyszeniach 
rolalczych.

Na kongresie obeeni będą, oprócz wy
mienionych referentów, takży dwie przedsta 
w idełki Koła ziemianek: pp. Aleksandra 
G.zybowska i Marya Watra»zewska, ludzie! 
pp. Adam i Kazimierz Dzferzb!ccy, Kazimierz 
Fadakowski z Lubelskiego i Zygmunt Chrza
nowski, dyrektor syndykatu rolnicz go. war- 
srawskiego. '

— Strajk w Poznaniu. W Pozaania o 
prócz częśo.owego strejka służby tramwajo
wej, we czwartek zastrejkowali prawie wszy
scy woźaice i robotnicy akcyjnego Towarzy
stwa oczyszczania miasta. Pertiaktacye z ?a- 
rządem o podwyższenie płacy prowadzi pol
skie zjednoczenie zawodowe

—  Znaczny spadek bez sukcesorów. Jak 
donoszą do pism, w m. Czelabińsku zmarł 
niedawno ś. p. Władysław, syn Ferdynanda, 
Sapieha Olszewski, w wieku L t 78, rodem 
z guDernii kowieńskiej. Pozostawił on ob
szerny dom w Czelabińsku, wartości okeło 
60,00 3 r t . ,  oraz 130,000 rb. gotówką. Niebo
szczyk był kawalerem i z krewnych nikogo 
przy sobie nie miał, wobec czego cały mają
tek może przejść w obce ręce.

— Zamach na orła. W  Sandomierzu 
niewiadomi dotychczas sprawcy, w nocy, 
zdjęli z tutejszego ratusza znak orła, który 
tam setki lat na wieży ratuszowej su o*y 
wał. Niezwłocznie wysłano o zaszłam zda
rzeniu telegraficzne zawiadomienie do wyż
szej władzy.

Po otrzymaniu odpowiedzi miejscowa 
zwierzchicść poleciła energiczne poszukiwa 
nia, które uwieńczone zostały niebywale 
szybkim wynikiem

Starszy strażnik znal.zł oiła w ziem
niakach drugiego strażnika, co wzbudziło 
niesłychaną sensację.

Orzeł, będący jednocześnie herbem na 
siego miasta, wrócił aa  ratusz, gdzie ma 
być znowu zawieszony.

Nadmienić należy, że pfc&d tygodniem 
uderzeniem pioruna tenże orz ł został z wie
ży otrącony, puczem sirazak napiwról go 
założył, po ugaszeniu pożaru, jaal tam wy
nikł.

— Odmowa. P. Sobański, właściciel 
większych majątków w siedleckiem. chcibł 
założyć własnym kosztem w Nowej Wsi pod 
m antem  Sokcłowem azkólke początkową dla 
dzdeed ful war z ych  i wiejskicn. Władze 
szkdne odmówiły mu na to pozwolenia.

— Ustąpienie r e d ak to ra  tP i s e n c r  T ifrshlstt* za
wiadamia bez* żadnych ko up n ti rz f ,  ze rodakKr S^rotter 
wysupii ze skłdd '1 redalu-yi t.egu pisma. Dzinlalność 
I 'jhliry^tTCzno policyjna S-reit>*r» jest znana z oAatuich 
iew cW yi sziiiug'Walii'i. Rilowskicgn.

— Trup w sofie. Stwirrdzono osobistość zamor- 
dowanrRO, hion-go zwłola znitleziono w sitie, wrzuconej 
do s t m u  w Zawadach pud Klumbioami.

OIi»rą zagadkowego mordu padł obywatel z em- 
ski z kieleckiegu, Więckowski, który d » u  tygudni-- le
niu przyjożdzal, aby ołnjrzeć mijątok Ri&ikowa Wola, 
w cela nabycia go.

Rysy zabitego rozpoznał z dosta rcz 'n \j  przez 
policyę fotografii w lkśnciel Roszkowoj Wcl: i i lu i-  
ba jego.

— Z ruchu wydawniczego. P. Kazimierz ÓV(ź 
nicki wydawać zaczął w Earyzu pod swo ą redakcją 
miesięcznik, poświęcony krytyce litoraukioj i bibliogalii 
p. t. tWiadoiLuści fr»ncnskie».

Piorws/y zoszyt z da .ą  19 go lipca 1910 r. za- 
wieia n iisię ij jące artykuły: *Ji,ris Ksrl Iloysmans — 
pisarz katolicki*, łP .i rw ^za  noc. Dnrtala w klasz.orze* 
(przekiad z - E j  roa.e*), Sprswozdarii,  (z nowości lite- 
rackicl.), Notatki bihLograri zna, Eoha, Nekrologia, 
Przegląd prziglądów, Kibł i t  gratia.

O F I A R Y .

W  R edtkcy i tDzionnika Kijowskiego* złożyli:
Na nędzę wyjątkową: p. W. S. 6 rb.
Na Tow. Pals" .  k d o n  letnich: pp. N ata lia  K u

nicka, zamiast w:oń'-a na grób ś.  p. Konstauiego Krzy- 
szbowsii.gu 10 rb., Lula Sawicka 2 rb., Jannsia  Ke- 
los 2 rb.

Na kośuiół św. mikołaja: pp. ÓYiktorya Sziązkio- 
wiczoza, z- JD. wiobca na gruo ś. p. Tadensza P rus iyń- 
skusgo 3 rb., Coztr Rytel, zamiast wieńca na grób ś. p. 
Binnona Starorynióskicgo 5 rb.

Na 8typendyum imienia Władysława Iwańskiego: 
pp. Kazimierz Beaierski 25 r(i.. W. Nikorowicz I<)0 rb.

Na wpisy dla uczniów Nlemirowskiego gimnazyum 
pp. Of.cjaTsri dóor cHerzara*, w ruczoicę śmierci ś. p. 
i rdyust*  br. Konstant-izo Potockiego 25 rb.

Na wydział letnisk przy Tow. d tbroczynnośc l:  
n. Ceza- Rytel, zamiis t wieńca na grób ś. p. Brunona 
S u r j ry D iń sk ieg o  5 rb.

Dia przepracow anych kobiet przy Kole KobJot: 
p. Cezar Rytel, zamiast wieńca na grób ś p Brunona 
Siarurypiński"go .3 rb

Na wysłanie dzieci chorych  na liman: p. Cezar 
Rytel zami.ut wi ńea na grób ś. p. Brunona Starory- 
pinskieoo 2 rb.

Na biednych: pp. Antoniowie Zadora, pamięci 
brata i szwagra Tidousza TTuoiyńskRgo 25 r t . ,  Gra- 
eyanowie Dąbrowscy, pamięci wuja Tadeusza Prnszyń- 
skirgo 10 ib.

Z  g i e ł d y  u u k r u « » j .

N a ostatniem posiedzeniu komisyi notowań przy 
giełdzio kijowskiej zaregestrowano nastę^njąco tran- 
zakcyo:

Cnki*r przyszłej kampanii:
1) 40,000 pndow, stae.ya Siemki, po 4 rb. 7 i 

pół k o p , na iistopan —grudzień (właściciel cokrowni— 
Mirkmowi);

2) U 0,0.0 pudów, : tacy\ Potersburg, po 4 rb.
57 i pói kop., na wizesień (A. Lukacki — A Mirki-
nowi);

3) 5 0 / CO pudów, s tacja  Szpołs, po 4 rb. 11 kop., 
na peżdziein.k (Towarzystwo cukrowni Cybulów — 
T-wu cSacbar*);

4) 40,jOO pnn >v, stacya Taine, po 4 rb. 7 i 
Dół kop., na listopad ę l - . ,o  krsselewskie — kijowskiej 
filii banku Z oonoccoupgo);

5j 18.C00 pudów, stacya uratów, po 4 rb. 10
kop., na wrzesień październik (Towarzystwo «Sob> —
spekulantowi);

6) 19 8u0 pudów, stacya Kcnotop, po 4 rb. 35 
kop., na styczen-luly (cukrownia Boczee ańssa — spe
kulantowi);

7) 50,4' 0 pniów, stacya Anna, po 4 rh. .35 kop., 
na wrzesit ń-grudzioń (Tuwer^stwo Sadowieckie — wła
ścicielowi cukrowni);

Świadectwa uesyjne:
8) ĘCOO pudćw po 42 '/ ,  kop. nk Inty-marzec 

(kąjuwski bank prywatny — właścicielowi cukrowni).

Ostatnie wiadomości.
Wydalenie nlemców. „Posecer Tageb.* 

donosi, że rsąd rosyjski na zapytanie dyplo
matyczne Niemiec zaprzeczył kategorycznie, 
jakoby iniał zamiar szygauowania i wydala
nia poddanych niemieckich z granic Rosyi.

/brojenie się Holandyl. Rząd holen
derski wy^iaci'wał projekt ustawy mającej 
na cela utworzenie osobnego funduszu dla 
wzmocnienia i uzbrojenia brzegów mors
kich. Pod wpływem znanego listu cesar/a 
Wilhelma, który w całym kraju wywołał 
wielką konsternację, Holandya nosi się już 
od pewuego czasu z tymi projektami i u- 
waża, że dla utrzymania swojej neutral
ności konieczną je st rzeczą wzmocnienie 
foTtyfikacyi nadbrzeżnych, oświetlenie i 
zamknięcie portów morłkich, wreszcie bu 
dowa kilku nowych okrętów wojennych. W 
najbliższej przyszłości zbudowane będą dwie 
łodzie pochodne i oeiem wielkich torpe
dowców. Afmisteryifłn marynarki obejmie 
w s«ój zarząd całą obronę zarówno lądową, 
j łk  morsKą. Funduszów dostarczać będzie 
rząd ratami, najmniej 17* mil. guldenów 
rocznie, ra&em jednak udzieli na powyższe 
cele nie włęcei. niz 40 mil.

Pomniki Edwarda VII. Asąuiih wysto
sował list do lord-mera Londynu, w któ 
rym zaznacza, że naród angielski powinien 
uozcić pomnikami zmtrłego króla i żo Lou- 
dyn powioi n dać przykład w tym kierun
ku. Lord-mer zarządził utworzenie komi
tetu budowy pomnika.

Telegram y.
(Od korespondentów władnych.)

Represyt

Warszawa.—Z Siedltc donoszą, że z roz
porządzenia władz administracyjnych zam
kniętą została biblioteka Związku katoli
ckiego.

Prżyczyna mordę rat wa.
Warszawa. — Stwierdsonem zostało, że 

przyczyną zamordowania policmajstra wło
cławskiego by]a zemsta osobista.

Wybory do Rady Państwa.

Jumpil (pod. gub.). — Roboty nad przy
gotowaniem list wyborczych do Rady Pań
stwa, prowadzone w kmisyach powiatowych 
na Podolu, rą  na ukończeniu. Dn:a 6-go 
sierpnia materyał zabrany w pnwi rtach znaj
dzie się już w Kamieńcu Podolskim.

.Rieńz* o rozporządzeniu Tolmaczewa.

Petersburp. — „Riecz* zamieściła na 
sw yth szpaltach arlykuł, w którym kryty
kuje rozporządzenie uaczelnika miasta Ode- 
py, Tołnaczewa, zabraniające wystawiania w 
zLm świetle usiłowań rządu, mających na 
celu zmniejszenie epidemii. Przymusowe 
milczenie—pisze organ kadecki—nie jest do
brym środkiem walki z ep’demlą.

.“ teńszykow o łapownikach.

Petersburg. — Mieńszykow, pisząc o re 
zultatach ostatnich rewizji senatorskich, od
zywa się w te słowa: Lepiej była nie poru
szać t- go cuchnącego śmietnika, ale gdy już 
raz zaczęto się w mm grzebać, potrzeba nie

zwłocznie przystąpić do radykalnych środ
ków; n il ży zaaresztować i wydalić ze służ
by wsjystkich łapowników.

Zmniejszenie kary

Petersburg — Na skutek rozporządzenia 
Stołypina zmniejszono karę b. prezydentowi 
Gamy Państwowej, Guczkowowi, oraz'posło- 
wi, hr. Uwarowowi, którzy skazani zostali za 
pojedynek na 1 miesiąc więzienia. Obecnie 
obaj pojtdynkowicze odsiadywać mają karę 
w ciągu tygodnia.

Huczków w więzieniu.

Pater&burfl — Guczkow, który odsiaduje 
obecnie karę za p. jedynek, zajęty jest opi
sywaniem svych wrażeń, otrzymanych pod
czas ostaim .h podróży zagranicę.

Echa rewizyi infendentury.

Petersburg.— Na mocy rozporząuzenla 
senatora Garina pociągnięto do odpowmdzial- 
ności sądowej za nadużycia jeszcze 19 urzę
dników intendentary kazatsitiej.

Petersburg—  Urzędnik intendentury ki
jowskiej, Topor-Rabczinskij, wydalony został 
ze służby.

W sprawie otrucia Buturlina.

Petersburg — Podczas rozpraw sądowych 
w sprawie o otrucie iłuturl ne, d-r« Pan- 
czeakę bronić bęuzte adwokat przysięgły A- 
damow, 0 ’Brien de-Lassy zaś—adw. przys. 
Kuzmin-Karawajew.

Cholera.

Petersburfl.—W Carskiem Siole zaszedł 
wypadek zasłabnięcia na cholerę.

W sprawie bombardowania letniska.

Petersburg, — Komendant portu rewej- 
.siriego zakomunikował sztabowi generalne
mu, że winni bombardowania letniska po
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności.

Bunt w wojsku.

Petersburg. — Donoszą z Londynu, iż 
podczas manewrów wybuchnął bunt w je
dnym z oddziałów wojska. Przyczyną bun 
tu było niezadowolenie żołnit-r^y z koszar, 
w któiych zostali rozlokowani. Bunt stłu
miono.

Ważne rokowania

Wiedeń.—Toczą się rokowania w spra
wie ważnego spotkania politycznego. Cesarz 
Wilhelm popiera projekt spotkania.

Kongre? pokoju.

Sztokholm. — Następny ?jazd kongresu 
pokoju na skutek propozycyi delegatów 
włoskich wyznaczony został w Rzymio w r. 
1911.

Różne.
Petersburg.—  Z niewiadomej przyczyny 

aresztowany został rotmistrz Zarzycki.
(Od Agencyi Fętersburtskiej).

Odesa.—Na plauu dla towarów przywo
żonych i na stacyi „Zastawa* skonstantowa- 
no 4 nowó wypadki dżumy.

Symferopol. — Z powodu epidemii ja 
szczuru gubernator zawWslł jarmarki na 
bydło w 4 wsiach powiatu dnieprowskiego.

Warszawa.—Oghszono prottram święce
nia 50 letniego jubileuszu chełmskiego se- 
minaryum prawosławnego, które do roku 
1875 było grecko-unickiem. Obehód za
cznie się 6 go września i będzie trwał 
5 dni. ♦

Ofeta.—Zastrajkowało dwustu pięćdzie
sięciu robotników, pracujących w kotLrn ach 
T-wa żeglugi parowej i handlu. Strajk w y
nikł wskutek propozycyi zarządu, aby robo
tnicy w rocy pracowali na tych samycn 
warunkach oo w dzień.

Oaeta.— Na posiedzeniu członków ki- 
jowsKiego i odeskiego okręgowego kbmitetu 
giełdowego, na klórem znajdowali się także 
przedstawiciele banków i towarzystw rolni 
ozych, radzono nad przewozem zboża kole
jami.

Postanowiono puwlększyć zdolność ła
dunkową s tac ji odeskich, ładować zboże 
także w nocy i wysyłać przedewszystkiem 
zboże w wurkach. Również dla wzmożenia 
eksportu postanowiono wystarać się o bu
dowę przystani zbożowej i przebudowanie 
portu.

Petersburg — Na podwórzu fabryki 
gazu wniósł się balon wojenny, który poszy
bował w kierunku Bkstrorecka. W gondoli 
Dalonu znajduje się trzech oficerów.

Sewastopol. — Na nadzwyczaj nem po
siedzeniu koroisyi sanitarno-wykonawczej 
opiac .wauo cały sztreg środków, mających, 
na celu zapc bieżenie przeniesienia epidemii 
dżumy do Sewastopola. Postanowiono wy- 
dtlegować do Odesy lekarza, który będzie 
miał za zadanie zapoznanie bię ze sposoba
mi tępienia szczurów.

Smoleńsk. — Z trzą i ziemski otrzymał 
pozwolenie na otwarcie drugiej szkofy 
realnej.

Połtawk. — Aresztowano dwóch zło
czyńców, którzy ograbili w pow. łubieńskim 
cerkiew i zamordowali dwóch stróży.

Saratów. — Wę wsi Zenzewaina pow. 
t-arycyńskiego spłonęło 57 obejść i 16 skła
dów zboża.

Petersburg. — Do zbioru praw wnie
sione zostały nowe przepisy, .badające Na
miestnikowi ca Kaukazie specjalne ndno- 
moccictwa w stosunku do floty handlowej 
morza Kaspijskiego

Petersburg.— Rada wojenna zatwierdzi
ła opracowane przez główny zarząd wojska 
kozackiego przepisy, dotyczące odbywania 
powlmuśoi wojskowej.

Taflanrec —Parostatek „Ajtodor*. nale
żący do rusgiego towarzystwa żeglugi i 
handlu, zderzył się z baiką. Parostatek od- 
Biónł nieznaczne uszkodzenia. Barka zato
nęła.

Ryga.—We wsi Berket-klucz pożar zni
szczył 150 doruów. W ogniu ząąlązło śmierć 
4 ludzi.

Petersburg.—Podawane przez prasę wia
domości o przerwaniu ruchu parostatków 
ruskiego towarzystwa żeglugi i handlu, kur
sujących na Blizk m Wschodzie, nie są zgod
ne z prawdą. Na parostatkach tego towa
rzystwa nie było wypadków zasłabnięcia 
na cholerę.

Ristow nad Donom.— Komisyasanitarna 
zażądała telegraficznie od komisyi przeciw- 
dłumowej z Petersburga przesiania jej wy

ników próby sterylizacji wody za pom:cą 
chlorku wapni i. Zarząuzcno środki przeciw 
przewiezieniu statkami dżumy z Giesy

Odssa. — Kolejowa komisya san.tarna 
postanowiła zorganizować oddziały do tępie
nia szczurów na wszystkich stacjach okręgu 
odesiriego, pobudować prowizoryczne baraki 
choleryczne oraz na dw ircu odeskim urzą
dzić sta yę kwarantanny.

Petersburg. — Minister skarbu zezwolił 
na import do Rosyi z zsgranicy cukru w 
kryształach: przez petersburską komorę te i
ną 400 tys. pud., libawską—£0 tys. i ryską 
50 tys pud.-—za opłatą celną 2 ro. za pud.

Ekaterynburg. — W odległości czterech 
wiorst od stacyi kolei perm ikiej „Uśwa“ w 
posiadłościach Dem nowych natrafiono na 
bogate pokłaay węgta kamiennego.

Mikołajów.— W składzie, należącym do 
apteki Szaplry, nastąpił wybuch. Zginął 
uczeń.

Cholera

Petersburg — Według informacji ziem- 
stwa maryupolskiego, wypadki zasłabnięcia 
na cholerę stwierdzono w 45 miejscowościach. 
Wobec tego wystany został dodatkowy per
sonel medyczny. Powiatowa komisya sani 
tarna poczyniła starania, eby w okolicach, 
nawiedzonych przez cholerę, pozamykano 
sklepy monopolowe.

W gubernii cnersońskiej, dla skutecz
niejszej walki z cholerą oraz dla zapobieże
nia rozpowszechnieniu zarazy na linię kole
jową Odesa—-Bachm?*cz, gubernator rozkazał 
powiększyć personel medyczny, przyśpieszyć 
budowę pokojow. przeznaczonych dla porady 
lekarskiej, oraz wyjnśmć robotnikom istotę 
choroby — ustnie lub za pomocą odnośnych 
druków.

W Fern>łe zarządzono bezpłatne wyda
wanie wody z wodociągów, ustanowione dy
żury lekarskie tak we dnie, jak i w nucy. 
Poniżej miasta na brzegach Kamy założono 
barak dla osób, które zachorowały na paro
statkach.

W Połtawie rada miejska postanowiła 
otworzyć trzy punkty żywnościowe i zorga
nizować specyalny komitet.

Petersburg. —  ł.V mieście zachorowały 
na cholerę 102 osoby, zmarro 29, wyzdro
wiało 26, pozostaje chorych 719. Na przed
mieściach zachorował) 5 osób, zmarło 4, 
wyzdrowiała 1 osoba, puzestaje chorych 23.

Fetersburg.— Agencyi donoszą o nastę
pujących nowych wypadkach zasłabnięcia nr 
cholerę: w Bordiańsku zachorowało 2 4,
zmaiło 10, wyzdrowiało 10, w powiecie za
chorowało 55, zmarło 32, wyzdrowiało 34. 
W Bobrowicach zachorowało 13, zmarło 4; 
w powiecie zachorowało 17, zmarło 58 . 
W  Kerczu zachorowało 62, zmarło 29. W  guD. 
kijowskiej zachorowało 563, zmarło 1»4 
W eub. Mohjlowskiej zachorowało 5, zmarł 
1. W Niznłm-Nowogrodzie zacnorowało 102, 
zmarło 19; w gubernii zachorowało 220, 
zmarło 113.

W pub. orłowskiej zachorowało 92, zmar
ło 47. W Pensie zachorowało 21, zmarło 5; 
w gubernii zachorowało 193, zmarło 73. 
Romanowo - Rorysoglebsku zachorowało 4, 
zmarło 3. W „gradonaczalstwie" rustow 
skiem zacnorowało 127, zmarło 29 W Ry
bińska zachorowało 45, zmarło 20, wyzdro
wiało 12; w powiecie zmarło 2. W Rlazanfu 
zachorowało 2, zmarło 3; w guberni! zacho
rowało 303, zmarło 102. W Samarze zacho
rowało 231, zmarło 95; w gubernii zachoro
wało 1165, zmorło 476. W Symbirsku za
chorowało 8, zmarło 2; w gubernii zachoro
wało 197, zmarło 72. W  Symferopolu za
chorowało 7 4 , zmarło 45; w gubernii zacho
rowało 449, zmarło 235. W  Staw npolu (gn 
bernialaym) zachorowało 52, s marło 14, wy
zdrowiało 30.

Petersburg, — Uznane zostały za zagro
żone przez rholerę: gub. nowogrodzka, okręg 
turgański, rzeka Wołga od Rybińska do Niż- 
nte*o-Nowgorodu, oraz rzeki Kama, Wiatka, 
Biała i Wiesługa.

Wiedeń. — „Neua Freie Presse* podała 
rozmowę z księciem czarnogórskim. Książe 
otanowczo zaprzecza pogłoskom, jakoby pro
klamowanie Czarnogóry królostwem nie n- 
zyskało aprobaty Włoch i jakoby wypłynęła 
ta kwesfya na por/ądek dzienny dzięki ini
cjatywie młodego ks. Daniły, popieranego 
przez Niemcy i Austryę. Książę w rozmo
wie podkreślił dobre stosunki Czarnogóry z 
Aastryą, lecz wspomniał zarazem o przyjaźni 
a Włochami oraz wyraził przekonanie, że 
Serbia takżo traktnjo przyjaźnie to świętu 
czarnogórskie. Tytuł królewski podniesie 
powagę Czarnogóry tak samo, jak podniósł 
powagę Serbii. Proklamowanie Czarno*óry 
nie jest wynikiem czyićfiś ambitnych zabie
gów, lecz naturalnym skutkieni nierależności 
kraju, jego ofiar oraz głębokiego przeświad
czenia, ze jest ostoją kultury europejskiej na 
Bałkanach.

Madryt. — Komitet wybrany w celu u- 
rządzenia dem onstracji w San-Sebas!ian, 
postanowił zaniechać na razie wszelkich te 
go rodzaju wystąpień i ogłosić w tej kwe- 
styi manifest, który będem wydrukowany 
we wszystkich gazetach w k l  rud!:u kato
lickim.

Berlin.—Dn. 23 b. m. rząd turecki na
był 2 pancerniki: „Kuritirst Friedricn-Wil- 
belm-1 i „ Weisenbnrg* za 18 milionów 
marek.

Eerlfn. — Następoa trccu  ma zamiar 
w listopadzie wyruszyć na ekskursyę na
ukową do Wschodniej Azyi i Indyi.

Paryż.—Gazety wydrukowały na swycb 
szpaltach ustawę związku, w skład którtgo 
weszły: dwie najliczniejsze organizneye fran
cuskich urzędntKćw i robotników kolejo
wych, federacja maszynistów i palaczy, V 
raz sycdycat narodowy urzędników kolejo
wych. Związek ma na celu osiągnięcia 
kompletnej jednomyślności TYśród ffinkeyo- 
narruszy kolejowej w razie strajku.

Zagrzeb. — W skutek wyrażonego ba
nowi Tomasaiczowi przeź koalb-yę serbsko- 
chorwacką ootum nieufności, ten ostatni za
proponował korocie rozpuścić sejm i doko
nać nowych wyborów, kióreDy zapewniły 
rządowi większuść. Chorwacka partya koa
licyjna ma zamiar połączyć się w jedną za
chowawczą, dążącą do urzeczywistnienia le
galnych praw Ghorwacyl, grupę. Nowa par
tya będziw dbała o doLru stosunki z W ęgra
mi i dążyła do jedności z serbami.

Konstantynopol. — Dobre wrażenie zro
biło w Turcy i oswobodzenie aresztowanego 
w Batumie Papach-ftedziaua, deputowanego

izby tureckiej. Prasa zaprzestała ostrych 
wystąpień antyrosyjskich.

Konstantynopol. — Dnia 23 lipca o g. 
4 rano miasto zostało obudzone strzelaniną 
w obozie podmiejskim. Jak się okazało, 
strzelano do żołnierzy, wzbraniających się 
jechać do Syryi, dokąó wysyłają 27 batalio
nów w celu walki z powstaniem ludności 
miejscowej.

Teheran. — Ogłoszono urrowę, zawartą 
w medż>lisie pod przysięgą, międty wodza 
mi wrogich partyi. Według u r n o w y ,  mają 
oni zapomnieć o przeszłości, uronić konsty
tucji, poddać się prawu i rozoroić wszyst
kich, niomsjących prawa na noszenie oręża. 
Umowa ta wy w 'łata zdziwienie rgóine.

P a .y ż .— UrŁąazono znowu w śród
mieściu ztmach na stójkowego.—Stójkowego 
ranione, zabito zaś przechodzącego sgenta 
policyjnego w ubraniu cywilnem.

Ostatni dz eń kongresu pokoju.

Sztokholm. — Dnia 23 lipca odbył) się 
ostatnie posiedzenie kongresu pokoju.

Mahomet Ferid-bey proponował wyrazić 
sympatyę Egipco«d i pros1! o wysunięcie 
kwestyi egipskiej na zjeździe przyszłym.

Poiacy protestowali przeciw pominięciu 
kwestyi polokiej na kongresie Obecnym.

£ !£ Ł 0 J i  ł B O l O f t A .

( f e io g r u i  «pMy*lny).
Petersburg. — Usposobienie z  żyrem holender

skim i prochem spokojne, z kropami mocne z innymi 
stale. Pszenica 1 rb. 17 — 1 ro. 18 kop. żyto — 85 
kop.; owies woiżański G9 — 70 kop.; owias wiacki
69 —■ 70 k o p ; groch pastewny 90 — 92 kop.; krupy
hreczane 134 kop.

Ryga. — Usoosobieuis mocne, spokojne. Pszen i
ca rosyjska -  117 kop.-, żyto 87 ko p ;  owie* zwyczaj
ny 68 — 7q top., wytłoczyny Iniaus 1 rb. 12 — 1 rb. 
13 kop.

RyblAsk. — Usposobienie małoczynns. Żyto l  rb. 
17 — l  rb. 19 kop.; owies zwyczajny j,ołżański 6 rb. 
30 — 6 rb. 50 kop.; owies kamski 3 rb. 40 — 3 rb. 
5u kąp.; kropy kiryczane 3 rb. 30 — 3 rb . 40 kop ; 
groch plslew iy ltJ rb  25 -  10 rb. 40 kop , ty t u a
mąka wołżsńska 8 rb. — 8 rb. 25 kop.; żytnia mąka
kamska 7 rb. 20 — 7 rb. 40 kop.; mąka pszontła 6 rb.
70 — G rh. 85 kop.

(kystopol. — Usposobienie słabe. 2yto snche 
1 rb 1 6 — 1 rb. 20 kop.; owiss suchy 60 — 61 kop.; 
mąks żytnia — 80 kop.; hreczka 43 — 45 kop.;
groch 0 rb. 39 kop.

Rewel. — Usposobienie z żytom mocne z owsem 
stało. Zyto 86 — t>8 kop.; owies 72 — 76 kop.

Czelabińsk. — Usposobienie cicho. Puzenica 
86 — 68 kop.; zy‘o 62 — 63 kop.; owies 5L — 52 kap.

G l m l d a  P a t a r s b u r e k a r

Dn. 24 lipus 1910 r.

4°/, Państw ow a le n ia  . . . . . . • 93*1,
y v ,°/0 L ijty  Mat. Kilowsk B. Ziem. . 92 1*
&V*°/o Listy zast. Połtaw . B. Ziem. . 495 '/.
5°/, pozyczi. prem. 1864 ........................ 391
5®/, „ „ 1366 / .  . . . • 3407*
5 7 , obi. prem . Szlaeh Banka . . • 337*14
Akcye P e te r ib a r .k . Miodżynar. K o»erc 539

„ Pełersb  D yzkon^-Pożyckl. .  . 
„ RosyjsP. ń ia  H andln Zew ,
„ T-wa' Odlewni » u li „Sormowo*

• 528
• 420

162
„ Brańsk. Re.uk. Fak. . 126
„ Poł.-W sch. aol. żel........................ 259
„ PutiłO W C Ł....................................... ICO1/ .
„ Bakińsk. T-ws N afto w. . . . 296

■ KiłuW8»lego Banka Ziectskiegc
NsTt. i  H*. 11. T-» Mantaazew i Ko. 132

„ P elersb . P ryw at, i Komm. . . 221
„ -go T-w a Zegl. po D aieprzo . . 80
» 2-?,a #
.  „flartm an* . , ............................ —

i  f, pocyszka 1905 r . . . . . . . 104'Is
5 „ 1306 r. . . . . . l()4i/.
j®!/ ,  świadectwa włościańskie . . . . - 100
5°/a pozyw kr 1908  ........................................  101*1, -1 0 4 7 ,

Usposobienie z w aloram i mocno; z h ipo teczny
mi spokojne; z papieram i dywidendowymi wogóle t t  de
k n  koń iowi g 'o)uy z puszczególnemi mocniejsze; pre- 
midwki w zapotrzebowaniu.

G IE Ł D Y  2GGtcJhNICZNE.
-  o: o—

D nia 24 -go lipca 1*10 r,

Berlin. W ypłaty na B eteribnrg  . 2 1 3 15
K urs wokelowy na Petersburg  na 8 dni —. — 
4Ył°o pożjutka 19C5 r. . . 100.50
4% r e n 'ł  państwowi 1894 r. . 93 50
RosyJ. bil. zredyt. 100 rub. . 215.93 
Dyskonto pr/? .a łue  . . 37,®1#

Usposobienie słabe, kn końcowi spokojne.
Wiedeń 3°,a potyczka rosyjsks l&tfl r. 103 90
Paryż W ypłt*y na P e ‘ersburgt

Cena najnizi za . . .  . 265.75
Cena ną) wyższa . . . .  267.75 
4®/, ren ta  państwowa 1894 r . 93 60 
4 7 ,*/0 potyeżka 1909 r. . . 99 95
5®) pożyczka rosyjsks 1906 r. . 100 2 > 
Dyskonto pryw atne • 2» V /r

Usposobienie bez zmiany..
Lendy*. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r . . 105

47*%i pożyczka rosyjska 1909 r. 9^7/ ,  
Usposobienie spokojne.

A a s te ru M  ó®^ pożyeska rosyjska 1906 r. —.—
« m  » „  1909 r.

ROZOIJLITOSCI.
M ęczenn ik  nauk i.  W  Filadelfii zmarł wśród 

strasznycu cierpień doktór M ibrara Rsssablan, zas'nżo- 
ny badacz promioni RSntgona. Przyczyną śm ierci byłi 
chorobę podobna co  raka, wywołana oddziaływa
niem ts je a  niczych promieni «X». Ju ż  w r. 1902 »au- 
ważył d-r Kassabian, ze poczyna tracić czasie w rę 
kach. P ó źn e j poczęły się Tworzyć rany na ciele, w r. 
1908 bedaez mu a : s j  poddać aoipnipcyi dwóch pa l
ców. Mimo dwóch .aiszycb sao ego w chirurgicznych, 
przedi/ęw; ęlych w rusn  nbiogłya. .konstatowano z 
przerażeniom, zo tajemnicza choroba objęła całą lewą 
połowę ciała. D-r Ksssabian zrozum »ł także, żo tylko 
śmierć możo położyć kri s chorobK  Nie baczae j«d- 
nak na rany  i osźsLian e p ro -  iził badania dafej, pra
wie aż do zgonu.

I L I L D E S Ł A N E . .

Na przytułek położniczy w Prosi i owie wpłynęły naetę- 
pejące obary:

Od pp. Heleny Laznińskiej z Iwacbnowicz 50 r u 
bli — Doktorowej Stawińskiej z wieczorku 48 rb. — 
Proboszcza Jarmoimieckirge, księdza Franciszka Topbl- 
nickiego, uzyskam sądownie od p. Jarockiego 50 r b . — 
Maryi Zaiikcwsktej z Żnczkuwa 2 5  rb. — D -r» 8ta- 
wińsk;e i r  na wapno drobnowiiUi 4q rb. — Msryi R* 
diimińskiej 1 0  in. — Komanowekiej lo  rb. -  A « j  
Sk ibn ie -s i le j  z Andrejkow.cz l o  rb, — Sobiesław* Mo
dzelewskiego 10 rb — Mrryt Skibi. owskiej z Rajno- 
wicz 15 rb. — Dorożyńskiej 25 rb. — Anny Orzechow
skiej 25 -b — Ftefsna Derewojedi 5 rb. — Część do
chodu z koncertu Towarzystwa dobroczynności 71 rb. 
76 kop.

Zarządzę ący dr. * a r v a n  Stawiński.

REDAKTORZY £ W TDAW O T 
TOMASZ niSHALGWSCI

ANTONI CZERWIŃSKI
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Szkoła Rontalera 7-kjasuwarydziai m Agronom icznym  nkS ™ ’- ul. Ka-
_  _ F.gzami.iy

yś t -pn n  będą 20 maja i czerwca i 21 sierpnia n. ?. Na wydział 
agrouomicziij^przyjmujo się uczniów po skońc/enin 4 klas szkól 
śieduich. Język angielski i łacina dla  życzących. Zapis 21 go 
czerwca. Lokcyc rozpoczną się 27-go sierpnia n. st. Program
na żądanie. 17083

„AFLAMT”
elastyczny, gumowany materyał do krycia dachów i do izelacyi.

Najtrwalsze i stosunkowo najtańsze
pokrycie dachowo, nie wymagające ani matowania, ani konserwacyi.

Udoskonalony sposób Jo umocowania pokrycia za pomodą szajb ocynkowanych unie- 
mrżliwia zerwanie A F L A M IT U  podczas najsilniejszej bnrzy.

W y łą c zn y  p ro d u c e n t  w  C e s a rs tw ie i

KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE

S. SU SK I
Zawsze na składzie: Asfalt, tektura smołowcowa, wyroby betonowe, lak asfaltowy, lak do 

konserwacyi dachów żelaznych, karbolineum.

Przyjmuje wykooanie robót asfaltowych, dekarskich i posadzek *Am iant<.

KIJÓW, K R E S Z C Z A TY K  %i. TE L E F O N  265.

- Cenniki i pióbki gratis franco.

NAJNOWSZA UDOSKO
NALONA M ĄCZKA M L E 
CZNA DLA OZIRCI
Każeni puszka zaopa-

ALPINAi
irzona riną marką i 

podpisem

cd>i

fowootwo- 
zona =

1832y

T-wo
Akcyjne Jakóbi JózefKohn

W p o n i e d z i a ł e k  d n ia  2 6 - g ó  l i p c a  2 - g i  d z i e ń

Wielkiej W y p rze d a ży
r ó ż n y c h  mebli ocalonych w czasie pożaru fabryki Noworadomskiej i ostatecz

nej likwidacyi oddziału portyer i bławatnego po cenach znacznie zniżonych.

88888$$88888?88 i

Drukarnia Polska P R O R E Z N A  9.

T E L E F O N  1672.

Z a o p a t r z o n a  w  n a j -  
n o w s z o o z o l o n k l  lo r -  
n j  n o n ł y  o r a z  s p a -  
o y a l n o  m a s z y n y .

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

W 1X11
BEZ POŚREDNIKÓW =

zodst. gł. P. S. B. Corochowaia 33. Do nahyc a w lep-*  
szych aptekach i składach aptecznych.  16832Jjj

Szkoła kroju i szycia
p r z y  u l ,  P r o -  Mk W i e n i D U f c I r i n i  i \ |W z y n i  Cechu
rezn e j Nr. 10 « ■  W I S B 1  I G W S K i e j  Warszawskiego,
prz dstawieielki Pnrysk i" j  Akademii nagrodzen-j złotymi medalami, krzyżami I 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju i zagranicą  za opracowaną ł*twą 
metodę kroju. 1 rzyj uje zapisy na kursy codzienne. Pu ukończeniu otrzymują

cecliowe. •  Sprzedaż żiirnali, papierowych modeli i manekinów. 
,3 ,  pracowni: okryć damskich
lub powierzonych matoryałow podług najświeższych żurnali.

li
17531

Ceny u m ia rk o w a n e .

specyalne pa
rowe 0C7YS •- 
czarne ubrań G. Żajcew a

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
K ijó w ,  P ro rezna2
w d. Towarzystw* 

Kosya. 4614
Firm a nagrodzona l i p s -  W ielkim  złotym  medalem
i honorowym k rzy icm  no wystaw ia  w  Wienniu
obstalunki spieszne wyk. w  przeciągu 5 g. Te le fo n  1663.

Przyjm ują się do czyszczenia ubrania:
.'edwanne, wełniane, pluszowe, atłasow e i t. d. F iranki, portyery, su m ie  balu 
w e ,  szynele, kitle, m arynarki, peniuary kolorowe i inne. r rzy jm . d o  p r a  
r i a  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie  według metody zagran iczne).

Najlepsza naturalna mineralna woda
n i e  u s t ę p u j ą c a  in n y m  w o d o m  11631—22

jak Apolinaris 
Billner S M  

schuibler eic.
Obstał przyjm. 
się: w .  Zyt-  
n ik i ,  p o c z t ,  
s t .  M u r o w a 
n e  -  K u ry 
ł ó w c e ,  gub. 
pod. Z a 10*1 
but. 12 r b . , 5 0  
hut. 6  r b .  Si. 
kol. .K o tiu -  
ż a n y “ Połud.
Za h. kol.

nagrodzona Listem Pochwalnym 
na wystawie  kulinarnej w W arsza
wie w 1902 r. Medalami srebrny  

 ̂mi na wystawach: Zdrojowej w Cie 
chocinku w r. 1908, Hyglenlcznej ' 
w Lubi nie i w Płoskirowle w 1909 

roku medalem srebrnym. 17313

N ie słycha n a  n o w o ś ć  w  Rosyi!
Wielka oszczędność 

na czasie i pracy!
osiąga się to pr<.ez użycio środka

JIIROKSIL
gdyż rżywając g> 
ii'0 po trzeba  prać  
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze
płukać w z mnej 
wedzie. Juroksil 
nie zaw iera w so
bie chlorku i me 
ma nic wspólnego 
z ni\diami w prosz
ku . '  Juroksil de 
zyrfekuje bieliznę, 
c j  ma ngromuu 
znaczenie, zwłasz
cza wobec epide
mii i chorób za- 

r źliwy"li 
S p r z e d a !
w Pol. Ros. T-wie Handlu 
Towar Aptecz. wKijowie

N a j s t a r s z a  f a 

b r y k a  o g n i o 
t r w a ł y c h  k a s .

S .  Zwierzchowskiego-
_ ahryka: W.-Wasilkows*a Nr. 77. Śkład 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 
Nr 15M. Składu N r 1751. Cenniki na 
żądanie. 1 2172-27

J. Siem iradzkiej
w Warszawie, S-i«» Krzyska X  30.

Yv yzsze w} Kształcenie handlowe i ekonomiczne. Teoretyczne i praklyczne 
przygotowanie do pracy lawodowei, Od wstępujących wymagane świadectwo 

z ukończenia średniej zk 'ty .  Początek wykładów 2 15 września.

Kij. 1-sza Sala Licytacyjna
Kreszczatyk 27, teł. 1642.

Przyjmuje w kom is l ; ®
najrozmaitsze rzeczy.

Przeznaczone do sprzedaży:
Najrozmaitsze meble, obrazy, fortepia
ny, bronzy, porcelana, lam pi,  lornetki, 

18780 dywsny, portyery, i ł e « j  futrzane, n- 
brania, naczynia, instiumenty muzycz- 
De,  kamieuie młyński# i w. in. rzeczy.

S p rze d a ż  z  w o ln e j  ręki cod zien nie . 
Przechowywanie towarów i rze zv

z gwarancją. 187t>8

Msgazyn i kan 
tor przeniesiono 
na Kreszczatyk

O g n i o t r w a ł e  ^  K a s y  18f)08 [ J J 1 t u1F°2351
stalowe i opancerz,, bromowane, żel izno, drzwi ogniotrw., ku
fry. szkat. i in. J. M ajew sw itgo Fabr. Wcznics. spusk 31.

Zapis uczenie do Szkoły Handlowej Żeńskiej
J. BARSZCZEWSKIE!

Sie d lce . O g ro d o w a  Nr* 40.
rozpoczyna się 20-go sierpnia, e g z a m i n y  wstępne oraz poprawki 1 — 
w rze śn ia , l e k c y e  5 września. Wpisówe- 1 pizig . — 30 rnh l II przYC.
60 I klasa -  70 II i ][[ -  8), IV i V -  9L VI -  -,oO. VII — 110.' Przy 
szkole internat. Całkowito utrzymanie w por.syoiacm rb. 250 rocznie. 18831

K ijo w s k i  Za rzą d  
M iejsk i  z a w ia d a 

mia:

r s  D z ię k u j ę !  D z ię k u j ę !  D z ię .
O *  U  k u ję !  powie każdy. kto zamówi

3 8 ? J  /  Dl>c'.i wymieniony larn ilu r,  z l ż i n y
* 4 7. 18 c e n n y c h ,  p o ż y t e c z n y c h

o d d z ie l i* .  pi z e d m i o t ó w  po 
nirslychanie nizkirj i, l  c: T y l k u  
z a  4  rb. 8 5  k. ( z a m .  15 rb.).
1) P r z e ś l i c z n y  z e g a r e k  m ę  
s k i ,  k i e s z o n k o w y  o t w a r t y  
z prawdziwej czaro, oksyd. stali an- 
p ie lsk ,  b. trwał konstruk., nnkicr. (nic cylind ). 
c lód  na knmifijiijcli ze sprężyną, która s ie  nie 
przekręca, ze szkiełkiem ochron, od kurni,  chód 
dżwięczuy i r  reguł, co do minuty, 2) E le g a n .  
ł a ń c u c h  d. zeg^r. prawdz. nikł., długi lub krót
ki. 3) B r e l o k  z tego s*mogo metaiu. 4) P r z y  
r z ą d  o c h r a n ,  zegarek od zLdzioi. 5) P r a w 
d z i w y  złoty 56 pr. pierścionek (zob. rys.) zc 
s Inozn. i rtyst brylant-n: 6) P a t e n t  a m e r y k .  
b r z y t w a  b e z p i e c z e ń s t w a  > S o l in g e n < ,  
(zob. rys.), która każdy śmiało może się golió na

wet po ciemku. 7) M i s e c z k a  n i k l ó w .  8) P e n d z e l  n ik l ó w  9) S k ó 
r z a n a  p o r t m o n e t k a  z 6 pr edz. (osob. przed, na z ło t 'J  z pr wdziwej 
mięk. skóry zagrań, i z zamk m ed ian ,  mając ukryte miejsce na stempel 19) 
S t e m p e l  k a u c z u l  . z iinien. nazwisk, ki e n t f. 11) F l a k o n  f a r b y  Jo
stempla. 12> N o w o ś ć !  P a t e n t ,  d r u k a r n i a  d o m o w a  mająca u*oł 
20 t liter, cyfr i znaków do drukowania bil. iŁizyt., blank., kopert, i t. p. 13) 
S z c z y p c e  d o  l i t e r .  14) W a r s z t a t  z e c e r s k i  15) P o d u s z k a  
w i e c z n .  f a r b *  t l r u k a r s .  1 6 -1 8 )  E l e g a n c k i  t o a l e t  n ó c e s s a i r e ,  
nbciągniety sKórką -zagryn-wą i zawiera ary lusterko szlif., grzebyczek c a  
przyrząd do czyszrz nia zębów i uszów To wszystko zarniaH 15 r u b l i  t y l 
k o  4  rb. 8 5  k op .  Olwa'ty z garok damski z 17 dodatk. 5 rb. 35 kop. Z»- 
t i r .  męski lub damsk^ zamk. kryty (eyl nd.) z 17 dedatk. 5 rb. 85 kop. Wy- 
ył. z gwaraneyą 6-letnią natychmiast po 0 1 ’zymauiu zamówienia bez zadatku. 

Erzcs. fO kop. na Syberyę i do A z y  Srodk. 93. Upr się o adr. zaL.ówień: 
‘B a z a r  N o w o ś c ic ,  M a r s z a W a ,  G r a n i c z n a  Nr 5 -  146. f .  S. Pro 
simy o darzenie nas zupełn-m zaufaniem, ponioważ, wysył. towar w dobrym 
gatunku, otrzymujemy mnóstwo odezw z podziękowaniom. K i 90

R f  _  •  j  nłj lensze w śwleole dachy, nie*
t  i  K N  /■% -i / " N  zbędny dla każd-go gospodt

L *  L - /  J  X “twa wiejskiego idealny m s t -
. y  ł na dachy I wszelkie Inne 

pokrycia. Nie wymaga remontu ani pokrycia farbami. W zimio zabezpiecza 
od zimna w locie od upału. Wieloletni* gwarancył trwałości. Polisa obezpie 

zenlowa jak  za ż e l a z o .  Najlepszy izolator dla fundamentów i podlu/. 
Przedstawicielstwo i zakłady -  Kantor Techniczny M. L. Kligniłn. Kilów, 
-'rorezn* Nr 12, tolefonu 1321. Zarządzający oddziałom izolanri Inż. Techn 
J. S. fiuzlk. ^705

Zgodnie z ucbwnła 
R a d y  M i e j s k i e j  
z  d n .  I g r u d n i a  
ISbd r . ,  wezwania 
do bcytacyi i zawia
domienia o d /U łt l -  
rości Z a r z ą d u  
M i e j s k i e g o  i po 
trzebach g< spodarki 

miojskici zamieszczane będą raz na 
lyd 'icń  w  p o n i e d z i a ł k i

K i j o w s k i  Z a r z ą d  M i e j s k i  za 
wiaJamia, żo wakuje posada dyrektora 
Aleksandrowskiej rzemieśln czej szkoły 
miejskiej w Kijowie, któ emu na mocy 
ustawy s-tkoły wydawana jes t pensja  
roczna w kwocie I,?09 rb. i oCO rb 
na mieszkanie rocznic lub mioszkanie 
w naturze. Nadto za cddziolnetu wy
nagrodzeń cm wykładać będzie jakikol
wiek przedmiot — najwyżej 6 godzin 
tygodniowo. N a mocy art. 42 ustawy 
dyrektor powinien posiadać dyplom 
ł  nk< ń zenia wydziału matomatyczne- 
g i  na uniwersytoi ie ze stopniem kan
dydata lub z ukończenia jrduogo z 
wyższych technicznych zakładów nau
kowych. Choby, pragnące zająć po- 
micnioną posadę zechcą zlozyć przed 
15-ym września odnośne podania na 
ręce prezydenta k jowskirgo z dołącze
niem dyplomów i świadectw z poprze
dniej służby.

W y d z ia ł  k w a t w .- p a k o w y  po
szukuje od wrześma mieszkań dla 
wojska

W y d z ia ł  b u d o w l a n y .  Dnia 27 
lipca z licytacyi oddane zostaną robo
ty, pozostające w związku z odnowie
niem szkeły miej-kioj w posesyi b. P»- 
włuckiego za kwotę 996 r b . 1 4  kop; 
dnia 28-go lipca — budowa składu dla 
dekoracyi tea 'ru  miejskiego z» sumę 
2071 rb.: dnia 4-go w r /e ś n a  — roboty 
nad un ccov. anicm masetu żelaznego l a  
czatowni dworcowego oddziału straży 
•gniowoj oraz wystawienie betonowe.i 
budki z daszkiem z» sumę 401 rb 93 
kop. Dnia 3 września oubędzie się li- 
cytacya o az przyjmowanie of rt w ko 
pertac.i zapieczętowanych na instalację 
światła elektrycznego w miej-kiej sta 
cyi sanitarnej K auc ja  — 1 ( s u m y  
IiCy tacyjnej.

W y d z ia ł  j a t e k  Dnia 29 lipca 
i.abędzio się licyta Ya n& wydz:crża- 
'z.ienie w ja tkach suszarni kiszek od 
d. 15 lufego 1911 roku na okres czasu 
od 3 do 6 lat . onia 2!) lipca — licy
tac ja  na sprzoaaż 80) jn dćw  mączki 
Kostnej .  Mąka wediug analizy zawie
ra k w a s u  fosforowego 2,05— 7, 31 i a
fM) 10, 2«.

O warnnkacb licytacyi i innj-cl 
szczegółach dowiedzieć się można w Za 
rządzie we dnio biurowe od 10 do 2 
godziny p i połudi lu._____________18819

SSwSSWYFHZEDAZ
ilf Warszawsk m apleczn. « A f  I
i petfumeryjn. magazynie ■ U Ł I l l / W Ł l f l f l
B f i C  a r * k .  h l r  1  R  3-ci dom nd n g u  K reszrzałyiu . W s z y s t -  
U C 9 « I  a M I k a  w t k i e  n i ż e j  w i k h z a n e  t o w a r y  sprze 
łają się po cena h ziacznie zmzonycb: kosmetycz. i aptecz. nian ry.ały, ogromny 
w, bór rozmait. szczotek, grzebir ni, skórzau. w yrobów, toalet, i kics/.onk. luster, 
szczypce i maszynki do zawijania wiisów i wąsów, brzytwy, zwyczajne i no-

ry°do?goiwnu r̂t.yd°~ Prosim y się przekonać! 18802

W 7 k la s o w y m  Z a k ła d z ie  W y c h o w a w c z y m

Anieli Hoene -  Przesmyckiej
mk szkolny rnzpocznio się 3 września n. st., egzaminy 1 i 2 września. 
Obok programu rgolnie kształcącego, zwraca się szczególną uwagę na 
dokładną znajomość języków obcy.-h: f  aocuskiego, nn mieckiego, angiel
skiego Liczba pensjonarek ściślo ograniczona. Oplata za pensyonat 
rb. 500 W a r s z a w a ,  ul.  M a z o w i e c k a  Nr 4 .  18583

G D Z I E nanyć j r ż n a  bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierai w eleganckich wazath, a torty na tackach ter- 

rakntowythV
Tylko w en- M A R f l l l l Ć r ' *  Włodzimierska 39 

kierni j j l ł l r t r i m J I O L  róg Proreznej.

E 5 0 ° )  o s z c z ę d n o ś c i opalu , u su w a  w ilgo ć,
I >0 patent Mu!tiplik i>':or o g r z e w a n i a .

Dr. W. P. K ł o b u k o w s k i  Inż. -chcm. Warszawa, Al. Jorozolimska 71. 
Oddział w Kijowie: Kreszczatyk 25 m 27, tol 27-21.

| Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach nioz&jętc. 14332

Ś w ie ż o  w y s z ło  z  druku d zie ło  w yso k ie j  w a rto ś c i  p. t .

Rok Polski
W Ż Y C IU , T R A D Y C Y I  I P IEŚN I

Przedstawił

Z yg m u n t Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena r u b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4  (z przesyłką). 1466

Zwracać się należy do adm inistracji „Dzi^nnlica Kijowskiego*

niezbędne pończochy, skarpetki, kama- 
-z'>, kurtki i t. d. z wełny wielbłądzie, 
i innel, rozmaitej grubości posiadamy 

w wioikim wyborze

Cłbsko-R osyjska  M e c h .-F a tr. 
wyrobów trykotowych i poń

czoszniczych

p. W. jk irk
IM. W a s y lk o w s k a  10.

Sprzedaż resztek za '|2 ceny
jako to: pończoch, skarpetek, koszulek, 
kalesonów, rękawiczek, mitenek, szarf 
i wielu innych rzeczy. 18727

używane i nowe, s'y- 
lowe i zwyczsj e do 
wszystkich pokojów o- 
brazy , dymany, bron- 
zy, porcolan-), portye
ry i najrozm in. rze

czy do ur/ądz. mieszkania

Za bezcen 18463
W.-Wasylkowska 27

Opakowanie gratis.

Można na raty.

Przeciw k a s z l o w i  i c h r y p .
c e  lokarzo poleesją

Fay’a Prawdziwe So- 
deńskia Mineralne 

z = r P a s t y l k i . =
Żąd >ć wc wszystkich sptokach 
i składach aptecznych. 17987

Kijów, Mii ha- 
łowska N r 6 
Telefon 25-15

M’ykonuje

klisze dla ilustracyi
na cynku, mosiądzu i miedzi. ltv566

18781W arszaw a,
W  pensyonacie Kleberowoj z kom
fortem u m e b l o w a n e  p o k o j e ,
miesięcznie, i-g.dniowo, dzienn c. 
Śródmieście. W s-olkie  wygody. U l i 
ca Ws ólna 11, m. e, U-gie piętro.

1-2 uczniów
lu t  uczenice wezmę, dobre utrzym. i o- 
pieka »Czjtelnii  NÓlyościt Prorezna 28.

18609

Cania kuchnia
Kcła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop.,'mięso 15 kop. Fun-  
d u k l e j o w s k a  2 6  m . i .  175

P i x a v o n .
D zi8 gie ć  do p ie lę y n o w . w ło s ó w .

Na podstawach nauko
wych rzeczywiście najlepsza 

metoda do wzmocnienia sKóry 
głowy i włosów. Cena butelki, 
wystarczającej na kilka miesię
cy, R b .  1.50. 18171

36 K R E S Z C Z A T Y K  36.

e l u l n u r O  z rózmait- drzewa 
S A j y Ł A p l M r n S  całkowite urządz.
domów, biur d o b r z e

i t. p. n O W e  w y s c h 
n i ę t e g o  d r z e w a ,  u ż y w a n e  i sta

rożytne, nabyte wyjątkowo

O k A z Y >N 1 E
sprzedają się 18795

w składzie mebli i rzeczy okazyjnych
B R IC -A -B R A C

„Starina i Roskosz“
K r e s z c z a t y k  36.

wejście frontowe przeciwko Laterańskiej 
P r o s i m y  z a p a m i ę t a ć  a d r e s i

p n  celany, 
bronzów, 

kryszta
łów, kcs?towności i t p. przediuictow 

niezbędnych i zbytkównycb

P r o s i m y  z a p a m i ę t a ć

M ik i wybór:

U c z e n i c e
z»kł. nauk. przyjm. z cał. ut-z. K o r y c 
k a .  Strzelecka 20 m. I1) od W -PT d 1

18813

1 lub 2 pokoje
do wynajęcia z wejściem wprost ze scho
dów, elektrycznością, w nda, wszystkie- 
mi wygodsmi, stosownie do życzenia 
z umotilowaniem i całrm utrzymaniem; 
między Kreszczatykiem a teatrem^ So- 
łowcowa. Informacje: P r  rezna 16 
m. 7. 18810

Bardzo potrzebująca
niemłoda osoba, znajaca dobrze muzy
kę i mcgąca ndz:clac początków, po- 
sżakuje miejsca na wyiazd za bardzo 
małe wynagrodzenie. M.-Włodzimier
ska 31 m. 10. 188' o

Młody rolnik,
iutopgentny. królewiak z dobrcmi świa- 
de&tłsmi poszukuje pos*.dy rządcy /> -  
wisiowski, Ules o pocz. Sw. Anna ?ud. 
piotrkowska. 1 ^^05

Do s p r z e d a n i a

15 rezerwoarów
p o  6 P 0  w i a d e r  zdatne na okowitę, 
naftę etc. Oferty: majątek Szendrrów- 
ka st. p. Steblów gub. kijów. 18756

7 i o m i  ai,')al,ia ulH w 111 Przv “ a y*
fc-1CII11 Buczą do sprzedan. L s tn w .  
Kijów, pocz. okaz. kw. Is7 ,9. 18759

W n n r n r b i p  3 p ^ o j o  z kuch! i vo~ 
U yiU U IlC  dą. M.-Dorobożycka 19n.

18789

Sławuta-Uołyń
P e n s y o n a t  dla chor. piersiowych 
D -r a  Ą. T a r n a w s k i e g o .  O t w a r 
t y  c a ł y  r o k .  Sezon kumysowy od 
dnia 1-go maja du 1-go październik*. 
Ceny nmiarkowaue. 17641

Z pozwolenia władzy szkolnej

PENSYOKAT
Y łanóy Thiem e
egzystujący 17 lat. Przyjmuje uczniów 
zakład, naukowych z korepot. i prakt. 
franc. i niom. jęz. Troskliwa upieką. 
W.-Podwalna 16 m. 10. 18607

D la udostępnienia prenum erat. cDzien 
nika Kijowskiego* nabycia na warun 
kach najdogodniejszych książek, nie' 
zbędnycb w każdym domu polskim, po
rozumieliśmy się r  wydawcami , odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenum eratorom

i i  * 1  i  r  i

i
D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 8CT iinstracyl Ilinicza, duża m a
pa Polski i  podziałem  na województwa 
Cena d la  prenum eratorów  cDziennika 

Kijowskiego*:

Rh. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). [ (w oprawie).

N a prowincyę wysyłamy za zaliczenie® 
i  dołączeniem kosztów przesyłki

D rukunla Polska w Kijowie, ulica W,*Wr ayiczykowska (Prorezna i) róg PuszHńskiej,

V


